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Przedpłata na „Gaz. Nar.” wynosi.: 


wa wowi? nu prowincyi za granicą 


miesięcznie 1 zł. 60 et. ak. 
kaarualnie dzl. aet Gal 4 zł. BBet. 
poźrocznie 9 22. 12 mł. 152. 


3 Prenurmeratorowie miejaco pwi składający 
przedpłatę bazpośrednio w sdmirzeracyi Guz. 
Mer. (ul. Karola Ludwika 2) mają pązrwo żupeł: 
ania bezpłatnego wypożyczania k «żek z czy: 
tini H. Altenberga (dawniej F. H, Rich © a). 

Wszyscy prenumerztorowie mogą otrz”E wać ty: 
zodnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mię- 
nęcznie 386 ot., kwarialnie 1 zł. "Wg 

RBomiezionia prywatne , jskośo o ZATĘcZynAch, 
lubach, woselach, nabożeństwach żałobnych, pegrze- 
bach, dalsj nakrologi, opisy uczt i zabaw prywairych, 
reklamy dla bałów, odczytów i koncertów, doniesia: 
nia o zgubsch lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmoje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
scałów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 oż, 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopsrnika 7. I. piętro 
otwarte ud 10-—132 rano i od 4—5 wieczorem. 


We Lwowie — Piątek 5. lutego 1897. 


GA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowinoyi o 


U 


medaltor: Wr ALBDABANDER VORR: 


Ż bieżącej chwil. | 


Lwów d. 4. lutego. 

Program podróży ces. Franci- 
szka Józefa do Petersburga 
nie jest jeszcze we wszystkich szcze- 
gółach ułożony. Wiadomo tyle ża 
podróż potrwa wszystkiego ośm dni, 
1 cesarz znaczną świtę ze sobą zabie- 
ra, mianowicie mhją m. owarzyszyć: 
minister hr. Gołuchowski, jeneralny 
adjutant hr. Paar, radca dworu Klaudy 
(dyrygent cesarskich pociągów kolejo 
wych), lekarz nadworny dr. Kerzl, rad- 
ca sekcyjny Merey, dwóch przybo- 
cznych adjutantów, tudzież urzędnicy 
wojskowej i cywilnej kancelaryi ce 
sarskiej. Pester Lloyd podaje do tej 
podróży tej treści komentarz półu- 
rządowy : 

„ltewizyta cesarza jest juścić aktem 
grzeczności, którego atoli znaczenia 
politycznego nikt chyba nie zapozna. 
Nie trzeba się zapądzać w rozległe 
perspektywy ; sam fakt starczy na do- 
wód przyjacielskich stosunków mig- 
dzy dworami wiedeńskim i petersbur- 
skim. Serdeczny stęsunek obu monar- 
chów nie może pozostać bez wpływu 
na ogólne położenie polityczne, uspa- 
kaja bowiem pod tym względem, że 
górująca dzisiaj znowu nad innemi 
sprawa wschodnia nie łatwo zdoła po- 
waśnić oba mocarstwa, tak wielce w 
tym problemacie interesowane: Hr. Go- 
łuchowski będzie towarzyszył cesarzo- |! 
wi do Petersburga, z czego juścić wno- 
sió należy, że się także rozmowy po- 
lityczne odbędą. Mimochodem dodamy, 
że owe zarówno głębokie jak próżne 
komentarze, które spisano z powodu, 
że hr. Murawiew nie wstąpił do Wie- 
dnia, uznane będą za to, czem są w 
istocie, tj. za bajanie.* 

Wedle doniesień z Londynu, hr. Mu- 
rawiew zapewnił swoich przy 
jaeiół w Anglii, że umowy, jakie 
we Wiedniu i Wrocławiu między ca- 
rem i ks. Łobanowem z jednej a obo 
ma oesącząmi z drugiej strony zapa- 
dty, będą ściśle utrzymane; że jego 
terażniejsza wizyta w Berlinie była 
„nietylko aktem grzeczności międzyna- 
rodowej, ale zapewne j 


nika, 

ociągnie za 

sobą zupełne pomiędzy Kosyą, 
Austryą a Niemcami porozu- 
mienie co do sprawy wscho- 
Wedle monachijskiej Allg. Zig. któ 


dniej. 

ra miewa teraz nie złe informacye, 
hr. Murawiew odjeżdżając z Paryża 
wziął daleko więcej niż dał. W Pary- 
żu szło hr. Murawiewowi głównie o 
to, o ile zechce Francya byó powolną 
postępowaniu Rosyi na Wschodzie, a 
mianowicie w obec Anglii. Jakoż 
zamierza odstąpić Rosyi joden 
port na Czerwonem morzu,a 
właściwie w Zatoce Adeńskiej (w Sa- 
gallo) gdzieby się przeto Rosyanie 
nietylko usadowili, ale i mieli bezpo- 
średnią komunikacyę z Menelikiem, z 
którym Rosya wchodzi w Stosnnki dy 
plomatyczne, 

Jak się zdaje, podczas pobytu hr. 
Murawiewa w Paryżu omawiano także 
sprawę egipską. „Ajencya Ha- 
vas“ donosi, że dyplomatyczni ajenci 
francuski i rosyjski w Kairze otrzy 
mali zlecenie zaprotestować u rządu 
egipskiego przeciw temu, że przyjął 
pomoo finansową od Anglii (na wy- 

rawę dongolską) i że ajent francuski 


pro- 


JĄ. 


już zapowiedział kedywowi ten 


an 


BŁ 


łódz legionów. 
(Opowieść dziejowa z lat 1790 — 1818.) 


przez 


Stanisława Schniir-Pepłowskiego. 


!Clug dalszy.) 


Saksonia tra ila połowę obszaru i dwie 
piąte części lndności na rzecz Prus, które 
nadto z rozbioru księstwa warszawskiego o- 
trzymały Toruń, okręg poznańs 
kręgu kaliskiego, podczas gdy Rosya zatrzy- 


i tèst. Akcya ta jednak jest tylko dal- 
szym ciągiem wiadomej, już dawno 
rozpoczętej akcyi. 

Z Krety nadchodzi długi szereg 
niepokojących wiadomości. 
chrześcijanie jak mahometanie dopu- 
szczają się rozruchów i morderstw, 
ale głównie chrześcijanie; władza nie 
może dać sobie rady; konzulowie obcy 
zażądali okrętów stacyjnych, które też 
do Kanei przybyły. Sprawcami mają 
być agitatorzy, którzy pragną jeszcze 
w ostatniej chwili zniweczyć dzieło 
reformowe. 

W niektórych miejscowościach sa-; 
ma ludność grecka odpycha od siebie; 
agitstorów. Utrzymanie pokoju zależy 
od nowej 


Papież o dążeniach pokojowych. 


Na kongresie dla miru powszech- 


go przeświadczenie, 
poczucie ludzi wnikające, że spełnie- 
nie wszystkich obowiązków i szano- 
wanie wszystkich praw są podstawa- 
mi. na których stosunki 
AZOTY TTE 


' 
jj 


Zarówno 


szacunku”. 


organizacyi 


poseł z 
i Gródek-Janów. 


|da Weissmana 


Lwów d. 4. lutego. 


rzec, Winniki, 
panowski.) 
sowy poseł 
Sambor - 
podno. 


kowski. 
Tarnopol 


rezesa | Dr. E. Gold 


tenberg). 


Kraków: 
pokoju, 
sprawuje. I za- 
najwznioślejszem zadaniem 


Stanisław. 


było do Tarnów- 


towskim. 


czasowy poseł 


coraz bardziej w | Rychlika. 
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narodów cy:! 


NM 


| szorstki, właściwy mu sposób. Znaną była 


w całym kraju dowcipna odpowiedź jenerała, 
dana Konstantemu podczas przeglądu, odby- 
wanego na Saskim placu. 

Dąbrowski, zwyczajem starych żołnierzy 
napoleońskich nie wiele się troszczył o krój 
noszonego mundurn i wcale go nie zapinał 
nawet podczas parady. To teź nosil zazwy- 
czaj przestronny, wygodny uniform, w któ- 
rym wielce odbijał od reszty jenerałów i o- 
ficerów, kuso opiętych, gdyby marjonetki. 
Ten brak etykiety gniewał wielkiego księcia 
tem bardziej, że nie śmiał mu wypomnieć o- 
wego uchybienia w stosunku służbowym. 
Pewnego dnia wszakże widząc jenerała na 
placu, podjechał Konstanty ku niemu z zapy 
taniem, u kogo każe sobie robić mundury, 0- 
raz jak się ten krawiec nazywa? Dąbrowski 
wymienił nazwisko dostawcy poczam książę, 
zwróciwszy sią do swego adjutanta Bontempsa, 


ki i część o-|Odezwał się do niego w te słowa: 


— Notez vous, Bontemps, ce nom et qui'l 


mała w swem posiadaniu oałe księstwo war- ne nous fasse jamais d uniforme.. 


szawskie z wyjątkiem Krakowa i Wieliczki. 
W świeżo powstałem' królestwie kongresowem 
powołany został Dąbrowski jako wojewoda 
do senatu i wzniesiony w hierarchii wojsko- 
wej do stopnia jenerala jazdy, sam jeden po- 
siadał dość odwagi i siły woli, by na radach 
wojennych oprzeć się zachciankom wielkiego 
księcia, który już w pierwszych latach swego 
wielkorządztwa usiłował narzucić wojsku pol- 
skiemu barwy i musztrę rosyjskie. Dzikiemn 
satrapie imponował wódz legionów zarówno 
wiekiem jak zasługami oraz wiedzą zawodo- 


| 


— Votre Altesse na jamais aimó les u- 
sages commodes des Francais — zauważył z 
uprzejmym ukłonem nasz jenerał, ku niema- 
lem przerażeniu zgrzybiałego Zajączka i 
oślnionego swą teką ministeryalną Haukego, 
którzy z każdym dniem stawali się bardziej 
powolnem narzędziem w ręku carskiego bra- 
ta. Nieraz też mawiał Dąbrowski w gronie 
zaufanych przyjaciół: ? 

— Jak mnie już nie będzie, to lękam 
się o Zajączka i Haukego. Oni są jak dwa 
szyldwachy, którzy patrzą na mnie, aby wie- 


wą i ddatego też wielki książę nie odważył|dzieć. przed kim mają sprezentować broń I A ] „córką z } 
Przyszłość dowiodła niestety, 0 ile uza | Wilhelma IV nie ‘zatracił bynajmniej zwy-í{zny, którą Polacy tylko zdolni ubóstwiać, | 


się nigdy wobec Dąbrowskiego wystąpić w 


Ruch przedwyborczy. 


Uzupełniając wczorajsze doniesie- 
żandąrmeryi, nie nasze, iż p. 
która szybko postępuje, ale podobno, chcąc wejsć do Izby posłów, nie kan- 
zamówieni z zagranicy oficerowie nie dyduje z wielkiej posiadłości okręgn 
cheą stawić się do służby z powodu, Lwów-Gródek, donosimy, iż o mandat 
że tylko na trzy lata zostali zaanga-/ten ubiegać się będzie tym razem p. 
żowani, że płace są zbyt niskie i nie Dawid Abrahamowicz, dotychcza- 
zapewniono im wynagrodzenia w ra |'sowy 
zie nieszczęśliwych wypadków. c 
jna ten okręg postawioną zostanie, nie 
|wiadomo jeszcze Mówią, iż p, Edwar- 


Jako kandydatów na 13 posłów z 
kuryi miejskiej wymieniają obecnie: 

Lwów: dr. Leonard Piętak i dr. 
nego, odbytym w Budapeszcie podczas | Bronisław Łoziński, przeciw którym 
wystawy milieniowej uchwalono, aby staną prawdopodobnie Henryk Rewa- 
prezydyum kongresu wystosowało do|kowicz i dr. Karol Lewakowski. (Dr. 
Ojca św. pismo, w którem się Jego 
świątobliwości w imieniu wszystkich 
przyjaciół pokoju, bez różnicy narodo- 
wości i wyznania politycznego lub re- 
ligijnego wyraża podziękowanie za to, 
że w encyklice swojej do monarchów 
i ludów wielbnł dobrodziejstwa pokoju 
i wskazywał na złe, jakie z wojny, 
z pokoju zbrojnego i militaryzmu wy- 
Prezydyum kongresu, 
sząc, jak wielkiego poparcia ruch po- 
kojowy w ogóle dotychczas od papie- 
ża i bezpośrednio od najznakomitszych 
kardynałów angielskich doznawał, u- 
praszało zarazem Ojca $w., aby też 
nada! swój głos potężay podnosił na 
korzyść tego ruchu i tym sposobem 
wszystkich wiernych zagrzewał do u- 
działu w wielkim „pochodzie krzyżo- 
wym braterstwa". Z polecenia papieża 
nadesłał kard. sekretarz stanu Ram- 
polla na ręce jenerała U'iirra, 
kongresu, następującą odpowiedż: 

„ Wielee szanowny panie! Arcyprzy- 
jemnym dla Ojea św. był hołd, złożo- 
ny mu przez kongres dla miru po- 
wszechnego, mógł bowiem w nim upa- 
trywać publiczne oddanie czci, wyra- 
żonej wysokiemu urzędowi 
jaki Głowa Kościoła 
prawdę, 
Ojca św., który powagę swoją i wpływ 
swój każdego czasu wywierał na rzecz 
cywilizacyi i zgody ludów, 
prowadzić sprawiedliwość i pokój do 
panowania w świecie, i wszystkie lu- 
dy jako jedną wielką rodzinę węzłem 
chrześcijańskiego zjednoczyć brater- 
stwa. Także i stojący obecnie na czele 
Kościoła papież ducha swego i serce 
swoje zwrócił ku temu wybitnie chrze- 
ś$cijańskiewu i dobroczynnemu dziełu, 
i nie zaniecua też na przyszłość, po- 
święcać mu staranność i baczność swo- 
W tem przedsięwzięciu pokrzepi 


Władysław Dulęba kandydować bę- 
dzie zdaje się z V. kuryi miasta Lwów: 
z okręgami sądów pow.: Lwów, Szcze- 


tury nie zechce postawić St. Szcze- 


Przemyśl-Gródek: dotychcza- 


dotychczasowy poseł dr. Gustaw Rosz- 


- Brzeżany: 
dr. Edward Rittner. 
Kryciński Łucyan, który teraz kandy 
duje z V kuryi Borszczów-/aleszczyki,,. 
Czortków i t. d.) 
Stanisławów-Tyśmienica: Mi- 
nister dr. Leon Biliński. (Dotychczas 
był Hofmokl Michał, który tym razem 
woale nie kandyduje). 
Kołomyja-Śniatyn-Buczacz: 


nowa. (Dotychczas był adw. dr. Trach- 


Brody-Złoczów: Dotychozaso - 
wy poseł dr. Emil Byk. 


dr. Sokołowski i dr. Weigel. — 
Stronnictwo Czasu przeciwstawió ma 
im kandydatury pp. Kasparka i Lea. 
Biała - N. 540z - Wieliczka: 
Dotychczasowy poseł dr. Madeyski 


sowy poseł dr. Tad Rutowski. Ko- 
mitet miejski w Bochni postawił wpra- 
wdzie kandydaturę burmistrza dr. Se- 
rafińskiego, ten jednak prawdopodobnie 
nie będzie współzawodniczyć z dr. Ru- 


Rzeszów-Jarosław: Dotych- 
waha się o ile ma stawiać swoją kan- 


dydaturę z miejskiego okręgu. Mówią 
tam o kandydaturze prof. Ignacego 


Z Izb handlowych: Lwów: Je- 


godzinie 4 wieczorem 


GGŁGSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we L=" 
«ie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karvi 
Ludwik: | 3: wParyżo: 0. Adari Ciborowski 38 r. 
de Varenne Faria; ws Wiadniu: KBaasenstein Gz Voe)e. 
(Utto Maks) Waläschgasse 10 —- Rudolf Mosse Ses 
iersiädte 2 — A. Oppelik Grünergasse 12 — M. D 
kas Wallzejle € — Bebaliek Wollzeile 11 i J. Dacus 
barg, L Woblzeije 19; w Mumburgu: A Stoics 
w Frankfurole, n M. Baacaezatejn & Vowler I G. L 
Daaba $ opo w Warszxwie: Beichman & Frenjic: 

CENA CLOSER: Uąśęsrsniu zwyczajBe a jedn» 
sspuiinwy torus drobnym dunam lub jege miejsa. 
IG ©. - Rodesizza za wierz lub jago miejsca 80 ct 
— Gizay pubicznata! ra wiersz lub jego miejsce bO ~t 
— Prywates keregpendencya 8 ct, od wyrazu. — 
Komy targa :twiennyjse dla drobnych ogłoszeń 30 ft 


BIURA ADMINIGSTBACYL: uj. isarola Ludwika 3 (sklep) 
otwarta od godz. % ramu sia Y wnczorem bez przerwy. 


wilizowanych polegają, że po prawiejnie zechce, stanie jako kandydat p. 
przemocy nastanie prawo rozumu, i żejJąkób Piepes, lub dr. Henryk Koli- 
nowa prawdziwej cywilizacyi era uła-|scher; — Brody: Dotychczasowy po- 
twi rodzinie ludzkiej spełnienie naj-|seł dr. Maurycy Rosenstock; — 
wyższego jej przeznaczenia. Przyjm,| Kraków: Dotychczasowy poseł dr. Ax- 
wielce szanowny panie, podziękowanięjnold Rappaport. 
Ojca św. za pismo tak uprzejme, tużę, 

dzież zapewnienie mego 


osobliwega =y 


Zebrało się kilkuset 


Lwów d. ł. lutego. |się do dyskusyi. 


Filip Zaleski nie 


gmin wiejskich Lwów- 
Czyja zas kandydatura 


z pow. gródeckiego. 


sława Potoczka 


o ile tu swej kandyda- 
zaś 


Z Nowego Sącza piszą do Czasu 
|pod d. 1. bm: Dziś zdawał sprawę ze 
swego poselstwa poseł do Rady pań- 
stwa Jan Potoczek w sali Przyjaźni. 


księży — a przybyli także socyaliści 
z izraelitą Czakim na czele 1 wmięszali 
Chłopi zażądali od 
Czakiego legitymacyi, nie pozwolili mu 
mówić. Hańba im! (socyalistom) wołali, 
cepów na nich! przez okno ich wy- 
wyrzucić! Inni socyaliści, było ich mo- 
że 10, agitowali między chłopami, nie 
w odpowiedzi usłyszeli: „nie potrze- 
bujemy żydowskich opiekunów!" Jan 
Potoczek otrzymał wotum zaufania i 
postanowiono ponownie popierać jego 
kandydaturę z IV. kury: gmin wiej- 
skich N. Sącz, Limanowa, N. Targ i|tyi do jakiej należy, stanął na czele 
Grybów, a na V kuryę, obejmującą po-; swoich parafian do prawyborów i po- 
wyższe powiaty, a nadto Jordanów i|starał się, aby on, dalej djak lub zau- 
Gorlice postawić kandydaturę Stani- | fany włościanin wszędzie byli wybra- 
Nikomu usunąć się nie wolno 
pod żadnym pretekstem. Powiedziano | iw ) j 
sobie, że albo teraz Rusini zwyciężą, | świadcząją żydzi. 

Z Rzeszowa donoszą Kurj. lw., 
że dotychczasowy poseł z gmin wiej- 
skich Rzeszów-Kolbuszowa, ks. Karol] wiem To pewnem, że wybór p. Ale-. 
Fischer ubiegać się będzie o man-, ksandra Barwińskiego natrafi na wiel-| pyciński Mówią, iż jako kovtrkan 
dat z V. kuryi Rzeszów, Ropczyce, | kie trudności. 
Dembica, Frysztag, Kolbuszowa, Tar- 
nobrzeg, Nisko — z gmin wiejskich sław Gniewosz z Kontów. 
rzeciw kandydaturze stojałow- | 


chłop kontroluje drugiego, Że 
bawia się drugic go. 


borem jednak ks. Curkowski 
się na korzyść Romańczuka. 


chłopów, kilku | tężają wszystkie możliwe siły, 
ka, p. Barwińskiego więcej do 
ne „kongregacye dekanalne* 

nych miejscowości, na któr 
dy ksiądz ma z 
chłopów. 


br. w SŚmarzowie u ks. 


| Gromadki. 


Uchwalono, aby 


nymi. 


albo nigdy. 
Co dzieje się w Kamioneck 


Z V. kuryi kandyduje p. 


szczyka Szajera stanie p. Stanisław | 


dr. Witołd Lewicki.|nie mając tu gruntu, 


Stryj - Drohobycz: 


Minister 


(Dotychczas był|współtwórców ugody 


dydatura jego będzie 
zwalczaną, a więc nie 
am mer, adwokat z Tar-|kandydatury na jeden 


wet na trzy okręgi. 


Dotychczasowi posłowie 


cki a inni powiadają, 


Zbaraż-Skałat, gdzie p 


Bochnia: Dotychcza- 
ona br. Pinińskiego. 


Adam Jędrzejowiez 


sadnioną była obawa naszego wodza, który 
pod koniec życia pojednał się szczerze z da- 
wnym przaciwnikiem. To też, gdy we wrze- 
śniu 1815 roku urodził się Dąbrowskiemn 
syn, Bronisław — córka żyjąca dotychczas 
w Poznanin, pani Bogusława Mańkowska, 
ujrzała światło dzienne w dniu 14 marca 
1814 r. w Paryżu — książę-namiestnik trzy- 
mał go do chrztu w pierwszą parę wraz 


z księżną Gedroyciową. Uroczystość ta od- 
była się w pałacu radziwiłtowskim, zwykłej 
siedzibie jeneralstwa podczas ich pobytu 


w Warszawie. Chętniej wszakże przebywał 
Dąbrowski w Winnej Górze, gdzie prócz da- 
wnych towarzyszy broni i licznej świty, od- 
pierał częste odwiedziny wielkopolskiego zie-, 
miaństwa. Urocza Winna Góra była prawdzi- 
wie pańską rezydencyą, z starym pałacem, 
otoczonym dokoła odwiecznymi szpalerami, 
oraz z pięknym, dużym kościołem fundacyi 
Czartoryskich, ongi dziedzioów tych dóbr. | 
Pokój w winnogórskim pałacu zajmowany za-| 
zwyczaj przez jenerała, zdobiły freski przed- 
stawiające pomniki poległych na ziemi wło- 
skiej legionistów: Liberackiego, Tremona i 
innych. Po nad freskami wśród malowanych 
girland wawrzynowych widniały herby tu- 
dzież trofea narodowe, okalające wielką, 
środkową tarczę z orłem i z pogonią. Częsty- 
mi gośćmi w Winnej Górze bywali też biskup 
Raczyński, Wybicki, Niemcewicz, Chłopicki, 
Kniaziewicz a i z księciem Antonim Radzi- 
wiłłem, zamianowanym podówczas namiestni- 
kiem wielkiego księstwa poznańskiego, łączy- 
ły rodzinę Dąbrowskich węzły zażyłej przy- 
jaźni. Książę, lubo ożeniony z córką króla 


Dąb ski, właściciel Radny. Lndowcy | 


go prawdopodobnie stawiać nie będą. | 


j 
P. Julian Romańczuk, jeden z $ 


dem, postanowił sobie bądź co bądź 
jeszcze raz dostać się do Redy pań- 
stwa, aby ile możności 
tam na odoiski prezydentowi mini- 
strów hr. Badeniemu i dokuczać Pola- 
kom a ponieważ spodziewa się, iż kan- 


bewać jej będzie na dwa 8 może na- 


wnem jest, że szalona agitacya wre 
za nim w kuryi gmin wiejskich Ka- 
łusz: Dolina Bóbrka, gdzie jako kontr- 
kandydat jego wystąpić ma Karatni- 


wrocki, który występuje ze służb 

rządowej — i w okręgu Tarnopol- 
. Romańczuk u- 
siłnje zwyciężyć kandydaturę dotych- 
czasowego posła z gmin wiejskich, Le- 


O agitacyi na rzecz p. Romańczu- 
ka w okręgu Kałusz Dolina-Bóbrke, pi- 
sał przed kilku dniami nasz korespon- 
dent z Bóbrki. Dziś otrzymujemy zno- 
wu korespondencyę ze Skałatu, w 
której nam piszą: Agitacya za Ro- 
mańczukiem jest tak wielką, iż wprost 
wygląda na tworzenie sprzysiężenia. 
Księża ruscy jeżdżą od wsi do wsi i 
chodzą od chaty do chaty zaprzysię- 
gając ludzi na krzyż. To, co się nieraz 
czyta o nadużyciach wyborczych i pre- | 
syi, jest wprost błahem wobec tej pre- dzenie wyborcze przy udziale około 
syi, jaka się tu objawia. Po prostu 800 ludzi, zagajone przez posła dra 
sli dotyohczasowy poseł Szczepanowski rzecz tak zorganizowano, że jeden Bern 
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'ska siedziba wodza była 


kandydata swe-i tKoresp. „Gaz. Narod.*) 


l zgromadzenie przedwyborcze, 
rz wodniczył adwokat dr. 
ruskiej z rzą- 
socki, właściciel Jasienicy. 
następować 


mówienie jego, nawołujące 
zgody i umiarkowania, przyję! 
niemniej silnie 
ogranicza swej 
okręg, ale pró- 


p. Stapińskiego, hucznymi ok 


nok, Krosno, Jasło, Brzozów, 


Dotychczas pe- powzięło żadnych uchwał. 


Edward Gniewosz, który w o 
że starosta N a- 
skiego, nie zrzekł się zamiaru 


cydować, czy ma kandydować 
poruszoną została 1nyśl pos 


boszcza z Rymanowa. 


miętnie występujący przeciw S 
skiemn, 
cych zwolenników. 


(Kor Gaz. Nar.) 
W niedzielę odbyło się tu 


czajów narodowych w swym domu, mówił 
po polsku i chądzał w czamarze. O milę od 
Poznania na wzgórzu wznosiła się wśród 
wieńca drzew topolowych kapliczka, dokąd 
zazwyczaj wyjeżdżał z miasta Dąbrowski na 
powitanie przybywającej z Winnej Góry mał- 
żonki wraz z dziatwą. Prócz Radziwiłłów to-| 
warzyszyli mu zązwyczaj w tych przejażdź- 
Lach Umiński, Mielżyński, Szczaniecki i Prą- 
dzyński, pełniący przy jego boku służbę 
adjutanta, zresztą wszystkie znakomitsze ro- 
dziny wielkopolskie jak Kwileccy, Żółtowscy, 
Mycielsoy, Morawscy i Chłapowscy spieszyli 
do Winnej Góry, ilekroć Dąbrowscy na wieś 
zawitali, by zasięgnąć rady, szukać poparcia 
lub też odżyć wspomnieniami niedawnej prze- 
szłości, której jenerał był żywą księgą. Siel- 
nietylko punktem 
zbornym dla całego obywatelstwa z bliższych 


oraz z dalszych okolic, lecz stała się przytał-. 


kiem dla wielu zasłużonych, a podupadłych 
majątkowo wojaków z czasów kościuszkow- 


skioh, z doby legionów i napoleońskich 
wojen. | 
Najmilsze dla mnie chwile były — opo- 


wiada w swych pamiętnikach pułkownik Lu- 
dwik Szczaniecki — gdy mogłem udać się do 
Winnej Góry, gdzie przesiadywał nasz sta- 
ry, (tak nazywaliśmy jenerała Dąbrowskiego), 
aby wolno odetchnąć od ucisku, jakiego do- 
znawała prawdziwie polska dusza jego, z tego: 
wszystkiego, co się działo w Warszawie. ann 
zwykle się zbierali różni starzy wojskowi, 
lub ci, którzy powychodzili z tego stanu. Tam 
opowiadał nam stary wydarzenia rewolucyi! 
Kościuszkowskiej, okoliczności upadku ojezy-' 


Z Tarnopola zaś donoszą nam, 
iż tam się mówi o kandydaturze ks. 
Curkowskiego z Nastasowa, przed wy- 


Lopatyn d. 8. lutego. 
(Korespondencya Gas. Nar.) 
Rusini w powiecie brodzkim wy- 


łego posła z powiatów Brody-Kamion 
nie puścić. Zwołują co trocha tak zwa- 
sobą przyprowa- 
dzić kilkunastu a co najmniej kilku 
Taka kongregacya w towa- 
rzystwie chłopów z dekanatu Choło- 
jowskiego odbyła się dnia 30. stycznia 


Franciszka 


ksiądz ruski bez różnicy dążeń 1 par- 


Stronnietwo ludowe urządziło tu 


a zebraniu tem wystąpił niejako z 
mową kandydacką p. Stanisław Wy- 
człowiek 
wielce postępowy a wśród ludu cie- 
szący się niepomierną sympatyą. Prze 


ni mimo obecności agitatora ludowego 
P. Wysocki kandyduje z V. kuryi: Sa- 


mil, Lisko, Stare miasto. Zebranie nie 


Co do kuryi IV.: Sanok, Brzozów, 
Lisko, to dotychczasowy poseł hofrat 


czasach tak niewłaściwie się zachował, 
że niemal zerwał solidarność Koła pol- 


nego uzyskania mandatu a gdy pan 


Józef Wiktor nie może się jakoś zde- 


kandydatury X. Koleńskiego, pro- 
Lud poszedłby 
za nim, X. Koleński bowiem uważany 
jest wśród włościan jako najmniej na - 


tóry ma tu mnóstwo gorą- 


Brze-ko d. 2 lutego. 


adzikowskiego, na którem prze- 
tO ME AE KAN OMASTX 5-73 509 YO MOE 


jeden c-| mawiali dr. Winkowski, dr. Szaiłar- 
ski, p. Zyg. Mikołajski X. dr. Mazurkie- 
wiez, X. Szczepan Kosecki i kilku 
włościan. Ks. dr. Józef Mazurkiewicz, 
proboszcz z Jasienia wystąpił jako 
kandydat z gmin wiejskich okręgu 
Bochnia-Brzesko. Ks. Szczepan Kosec 
ki ostrzegał przed zwalczaniem komi- 
tetn centralnego a dr. Feliks Koneoz- 


zrzecze 


ny przed rozbijaniem solidarności 
Koła polskiego. 
Agitatorzy ludowi przeprowadzili 


mimo to rezolucye przeciw Kołu pol- 
skiemu, opartemu na dotychczasowym 
statucie i przeciw centralnemu komi- 
tetowi wyborczemu. 


aby by- 
Wiednia 


do róż- 
e każ- 
Tarnów d. 3 lutego. 


(Kor. Gas. Nar.) 


Najobfitszą jest ilość kandyda- 
tów na kuryę V., którą tworzy Tar- 
nów, Brzesko, Bochnia, Dąbrowa, Mie. 
lec i Pilzno, Dotychczas wymieniają : 
dra Winkowskiego, ludowca; Fr. Sal- 
czewskiego, socyalistę, a ks. Żyguliń- 
skiego i p. Jana Goetza, jako kandy- 
datów centralnego komitetu. Zdaje się, 
że ks. Żyguliński mógłby liczyć na 
największe poparcie, jakkolwiek prze- 
ciw jego kandydaturze mocno się o- 


każdy 


|. Z kuryi LV. Tarnów, Pilzno, Dą- 
ibrowa ponownie ubiegać się będzie 
'0 mandat poselski ks. kan. Adam Ko- 


dy- 

dat wystąpi poseł sejmowy Bojko. gd 

Włady- Sli zdrowy rozum chłopski nie zagi- 
x. |nął całkiem, mimo tak silnego kontr- 

| kandydata, jakim jest p. Bojko, wyjdzie 

!z tej walki wyborczej X. Kopyciń: 


iem, nie 


Brzozów d. 2 lutego. [ki zwycięzko. Sądzimy nawet, że BoJ- 


| ko się cofnie X. Kopyciński należy 
bowiem do tak gw. „chłopomanów*. 
W swoim czasie on jeden wraz ze 
Stojałowskim podnieśli sprawę ludową, 
on na gruncie pierwotnym chęci szcze- 
rego dopomożenia włościanom ku po- 
dźwignięciu sią w dobrobycie i oświa- 
eio pozostał -Stojałowski poszedł w 
so-:yalisty, Wszystkie wystąpienia X. 
Kopycińskiego w Kole i Izbie dowo- 
dziły. że pierwotnemu swemu progra 
mowi ludowemu się nie sprzeniewie- 
rzył i dzielnie zawsze występował za 
słusznemi życzeniami ludu. 


któremu 
Daniec. 


lud do 


i zebra- 
laskami 


Dobro- 


RAI 


Kronika paryska. 
Paryż d. 31. stycznia. 


jAgita-ga feministyczna. Pani Szoliga i księżna 
A Uzós. Profesor Flneh w kolegiam francnakiem. 
Ruch powieściopisą.ski. Manifust nowej szkoły. 
Wpływy oś'ienae. Helatrystyka fialandzka Sien- 
kiówicz. Pamiętniki paui Wąsowiczowej. Kores- 
pondene,a Stanisława Augusta). 

Oddawna już zbiera mi się na pi- 
manie o tutejszym ruchu feministy - 
cznym Tyie o nim słyszę i czytam 
wszędzie, nawet w kolegium francu- 
skiem! Fejletonowa to 1$cie sprawa! 
|Spotęgowany srodze w ciągu roku u- 
biegłego i potężniejący ciągle, ruch 
ten rozwija się w dwóch odmiennych 
kształtach i w dwóch kierunkach. 
W formie buntowniczej najpiew i w 
kierunku zupełnego mniej więcej ró 
wnouprawnienia. Oświadczam z góry, 
ala ustrzeżenia się od wszelkich nie- 
porozumień w kwestyi tak wysoce 
drażliwej — gdzie mowa o kobietach, 
tam zawsze idzie o gardło czyjeś, al- 
bo przynajmniej o skórę; ma się ro- 
zumieć nie o skórę kobiecą — oświad- 
czam z góry, że sympatye moje są 
z © wy TOWER TOI PCT WPL FRETA WCC 0 1, 


statnich 
ponow- 


czy nie, 
tawienia 


tojałow- 


zgroma- 


szczegóły, tyczące się legionów. Nakoniec po- 
wtarzał nam konieczność utrzymania ducha 
narodowego a gdy ten utrzymany będzie, cie- 
szył nas nadzieją, iż znowu poda się pora od- 
zyskania bytu i niepodlegiości. To nasienie 
nie było rzucone na opokę... 

Jakkolwiek osiadły w zaborze pruskim, 
utrzymywał jenerał żywe stosunki z rodzin- 
nemi stronami a w szczególności z osiadłymi 
w Pierzchowicach krewnymi Kępieńskimi. Dzie- 
dzicem Pierzchowie był w owym czasie rot- 
mistrz Jan Kępieński, syn szambelana, oże- 
niony z słynną z urody Elżbietą Dębicką. 
Młodej parze urodził się z wiosną 1818 r. syn 
pierworodny, więc też nie omieszkano zapro- 
sić jenerała, by jako głowa rodziny przybył 
trzymać do chrztu niemowlę. Dąbrowski stą- 
wił się na wezwanie i po ceremonii chrzestnej, 
w Krakuszowicach odbytej, przy której chrze- 
śniak otrzymał jego imię, zapragnął odwiedzić 
Pierzchowice. Było to z końcem maja a mimo 
chłodu oraz przestróg pań domowych, jenerał 
wybrał się na tę wycieczkę odbywaną wie- 
czorem, bez cieplajszego odzienia, żartując 
żołnierskim zwyczajem z kobiecej troskliwo- 
ści. Tymczasem już następnego dnia (d. 29 
maja), uczuł dotkliwe kłucie w piersiach wśród 
objawów gorączki, lecz niechcąc się poddać 
chwilowemn — jak sądził — cierpieniu, wy- 
jechał do Krakowa, by jak najrychlej znaleść 
się w ulubionej Winnej Górze. 

(D. n.) 


e. -5->= Ji 
Por 
A 


Rok XXXVII S 


2 


całkowicie po tej stronie. Nie dlatego, 
że widzę tu na przedzie dwie utalen- 
towane rodaczki: panią Maryę Szeli- 
zę i panią Paulinę Mink (podobno Mę- 
karską); ale z powodów, że tak po- 
wiem, więcej osobistych. Dodam nadto, 
że należę do świeżych neofitów, i na- 
wrócenie moje sięga 1895 roku. Tak 
jest, dwa lata temu kwestya, o której 
mowa, pojawiła się przedemną w ter- 
minach, które wywarły na mnie wpływ 
epokowy i radykalnie przekonywający. 
Mogą i szczegóły tego zdarzenia przy- 
dać się czytelnikom. Było to nie na 
drodze do Damaszku, ale jesienią w 
Biarritz. Stałem nad brzegiem mor- 
skiej otchłani, 
grze wzburzonych żywiołów. Wrzało 
straszliwie, i ocean tańczył przelewa- 
nego. Wtem z boku zaleciały mnie 
krzyki przerażenia i grozy. ŚSpojrza- 
łem w tę stronę, i w odmęcie spienio- 
nych bałwanów zobaczyłem czarny 
rzedmiot, ciało topielca. Traf zrzą- 
ził, że na miejscu katastrofy znajdo- 
wały się same niewiasty, wołające w 
niebogłosy o pomoc, ale oczywiście o 
pomoc „cudzą“. Ratunek był nietylko 
trudnym, ale nawet wprost niemożli- 
wym. Dla najdzielniejszego pływaka 
walka z oceanem, w podobnych wy- 
padkach staje się niepodobieństwem. 
Właściwie nawet nie ma walki. Za 
pierwszem dotknięciem fala chwyta 
cię za kark Żelazną garścią, ciska O 
skałę, a choćby tylko o piasek, z siłą 
ciężarną trzydziestu tysięcy kilogra- 
mów na metr kwadratowy i zamienia 
w bezwładną miazgę  Rozmyślałem o 
tem z szybkością, którą myśli przy 
bierają w takich chwilach, i rozglą- 
dałem się machinalnie, sznkając jakie 
gos środka, którego, wiedziałem, że nie 
znajdę, gdy doznałem silnego wstrzą 
śnienia w ramieniu od czyjegoś ner- 
wowego uścisku, i usłyszałem w naj- 
ostrzejszych sopranowych tonach wy- 
głoszone pytanie: 

— Czy umiesz pan pływać? 

— A pani? 

Koniec zdarzenia wolę zachować 
dla siebie. Dostałem kataru i burę od 
nadbiegającej straży morskiej, która 
zresztą nie wyratowała także utopio- 
nego. Nazajutrz dopiero uspokojone 
morze wyrzuciło ciało na brzeg. Ale 
od tej chwili jestem za teoryą równo- 
uprawnienia. Tylko rozumiem. że te 
panie żle biorą się do rzeczy. Na co 
tyle gadaniny i pisania? Jeżeli mamy 
żyć w równości, tedy zapewne i kara- 
biny a tornistry nosić będziemy po- 
społu w szeregu. Plastyka ucierpi na 
tem, nol i inne, z plastyką związek 
mające stosunki, ale niech je djabli|.. 
piąty krzyżyk u mnie za pasem. Dla- 
czegoby tedy panie owe nie miały 
wziąć odrazu karabinów do rąk i za- 
łatwić z nami sprawę? Jest ich tyle, 
co i nas, a sądzę, że nawet przy nie- 
równości sił na ich niekorzyść, wido- 
ki wygranej byłyby po ich stronie. 
Ja pierwszy wystrzelałbym wszystkie 
ładunki w górę i prosiłbym o pardon | 

Inna rzecz z drugą formą femini- 
stycznej agitacyi, tą mianowicie, któ. 
ra świeżo uzyskała tutaj wybitną i 
dzielną przodowniczkę w osobie księ- 
żny d Uzés, a znamienitego orądowni- 
ka w osobie pana Flacha, 
koleginm francuskiego. Chodzi tn o 
przeprowadzenie programu 6 wiele 


i przypatrywałem się, 


profesora | zaściankowości, W Revue Bleue 
veton sięga po wzory beletrystyki p l- dła otrzymaliśmy z Wiednia następujące pi- 
nocnej aż do Finlandyi, odkrywając smo: Miałem sposobność zasięgnąć informa- 


| 


maną przez mężą. I była nią zawsze, 
od samego początku. Mąż nie powie- 
dział jej przed ślubem, że miał ro- 
mans przedawniony, z żyjącą po nim 
i utajoną pozostałością; że ojciec jego 
umarł z konwulsyj, a matka była su- 
chotnicą itd. A po ślubie zdradzał je- 
szcze i kłamał ciągle. Odbierał listy 
miłosne, miewał schadzki itd. Co po- 
cząó wobec tych bolesnych odkryć? 
Schwytać wiarołomcę na gorącym u- 
czynku, żądać rozwodu itd. Bardzo 
dobrze! Są w Paryżu ajentury, które 
trudnią się załatwianiem podobnych 
spraw, wyszukiwaniem adresów, prze- 
kupywaniem odżwiernych itd. Ale pro- 
cedura ta bywa powolną, a tymcza- 
sem zdradzona małżonka oddając się 
rozmyślaniom i przygotowaniom do 
projektowanej ucieczki z pod małżeń- 
skiego jarzma, wpada na dalsze od 
krycia. W jednej szufladzie znalazła 
miłosną korespondencyę mężowską; 
w drugiej znajduje biłeciki do niej 
samej pisywane różnymi czasy; dzien- 
niczek z przedślubnej epoki, który jej 
przypomina własny niefortunny TO- 
mans z niegodziwym ale bardzo przed 
siębiorczym uwodzicielem. O tym ro- 
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w dostarczaniu redakcyom wiadomości i u- 
wag, w przekonaniu, iż każda uwaga lub 
wzmianks powinna byś napisana odpowie- 
dnio, aby mogła być drukowaną. 

Zapiski osobiste. Dr. Grzegorz Ziem- 
bieki dokonał onegdaj szczęśliwej choć bar- 
dzo trudnej operacyi ucha J. E. p. Filipa 
Zaleskiego. Pacyent stosunkowo ma się bar- 
dzo dobrze. 

Mianowania. Minister oświaty przyznał 
VIII. rangę następującym profesorom: Mi- 
chałowi Saklarzowi w Bochni, dr. Tomaszo= 
wi Garlickiemu i Piotrowi Dutkiewiszowi w 
Brzeżanach, ks. Szymonowi Cetnarskiemu w 
Drohobyczu, Waleryanowi Krycińskiemu i 
Romualdowi Perfeckiemu w Kołomyi, Józe- 
fowi Taborakiemu w gimnazyum św. Jacka 
i ks. Stanisławowi Puszetowi w gimnazyum 
III. w Krakowie, Janewi Werchrackiemu w 
gimnazyum akademickim i Julianowi Dol- 
nickieau w gimnazyum IV. we Lwowie, 
Emilowi Paszkiewiczowi i ks, Aleksemu 
Watulewiczowi w Samborze, Bronisławowi 
Guttmanowi w Tarnowie, Franciszkowi Zna- 
mirowskiemu w szkole realnej w Krakowie 
od 1. stycznia 1897. 

Rada szkolna krajowa zamianowała na- 
uczycielami w szkołach ludowych: Ludwika 
Zuba w Sanoku, Wojciecha Małeckiego w 


mansie nie powiedziała nic później- | Mykietyńcach, Kazimierza Fussa w Żuklinie, 


szemu narzeczonemu a dzisiejszemu 
mężowi; ani o tem, że jej ojciec, w 
chwili obłędu użył powierzonej sobie 
rządowej kasy dla zaspokojenia długu 
karcianego i w następstwie przesie- 


| Tomasza Dąbrowskiego w Newym Targu, 


niatynie, ka. Michała 


pr Eugeniusza Kruszyńskiego nauezycielem 
| 


religii gr. kat. w 


i Switenkiego nauczycielem regligii gr. kat. 


tw szkole im. Piramowicza we Lwowie, Teo- 


dział lat kilka w więzieniu; ani o tem,’ dora Marszaluka w Grabiczu, Franciszka 


że szatańska pokusą zaprowadziła ją 
raz, już po ślubie, do drzwi, za któ- 
remi, jak sądziła, czekał na nią młody 
oficer... Nie czekał, bo mu się sprzy- 
krzyło i przeniósł się do drugiego 
garnizonu. Ale przed sądem sumienia 
chęć starczyć mogła w tym przypad- 
ku za uczynek. Więc i ona zdradzała! 
Więc i ona kłamała! 

Bardzo filozoficzną jest ta powieść 
pana Prevosta i najlepszą, jak sądzę, 
drogą, zmierzającą do porozumienia 
w sprawie feminizmu. 

Ruch powieściowy mamy tu bar- 
dzo rozwinięty na ogół w tej chwili, 
mimo kalendarzowej pory, w najroz- 
maitszych także formach i kierunkach. 
W młodszem pokoleniu mistycyzm 
góruje, jak już wspominałem o tem, 
ale nie bez wywoływania dragostron- 
nych reakoyj. 

wiadectwem świeżo ogłoszony ma- 
nifest dwudziestoletniego pana St.- 
Georges de Bouhelier. Ten znowu, ja: 
ko sternik „ostatniej łódki* — języ- 


"Kruka w Woli małej, Wandę Lelek w Cha- 
; bówce, Anielę Janicką w Bączalu Dolnym, 
; Pauling Kowalską w Jeziernej, Juliana Tar- 
inawakiego w Kołtowie, Maryę Niedzielską 
„w Liszkach, Helenę Toczyską w Tłumaczu, 
Franciszka Grabowskiego w Strzelcach 
Wiełkich, Waleryana Wrześniowskiego w 
: Borusowej, Jana Wanatowicza w Tarnogó- 
‘rze, Gustawa Szajnę w Rudniku, Konstante- 
go Bełtowakiego w Bóbrce, Eugenię Bielec- 
ką i Maryę Lutowską mł, naucz, w Żywcu, 
; Zofię Machalską w Nisku, Wojciecha Stanulę 
w Dąbrówkach Breńskich, Franciszka Ni- 
klasa w Cieniawie, Ambrozynę Loewicką w 
Podflipiu, Klementynę Dolińska w Wybra- 
inówce, Franciszka Wrzeszczyńskiego w Cie- 
plicach Dolnych, Teofila Muchę w Łanach, 
Szymona  Paniczewskiego w T[yszkowcach, 
"Maryę Czudecównę w Zarzeczu, Andrzeja 
iSelwę w Groblach, Piotra Telichowskiego w 
'Haliczu, Wandę Szwajkowską w Kozłowie; 
! zatwierdziła w zawodzie nauczycielskim 
Juliana Kobylańskiego, nauczyciela gimna- 
„.eyum w Kołomyi; 

| przeniosła zastępców nauczycieli w gi- 


kiem Alfonsa Daudeta mówiąc — o- mnazyach: Michała Waszkiewicza ze Lwo- 


świadcza się za nawrotem do Diderota 
i Russa. Po naturalizmie Zoli, mieli- 
byśmy natnryzm — co trochę trąci 
niemiecczyzną, choć pan St.-Georges 
de Bonhelier wyklina Wagnera. Ale 
nie za jednego Wagnera, przewodem 
wpływ niemieckiego piśmiennictwa 
przenika do głębi umysłowość tutej- 
szą. Nawet historyczne wydawnictwa, 
najeżone cytatami, któremi brzydził 
sią swojego czasu Michelet, przybie- 
rają wygląd germański; podczas wła- 
śnie, gdy zareńscy pisarze, z Lam- 
prechtem na czele, jak gdyby znowu 
wstępowali w trop Micheleta i innych 
francuskich syntestów | 

Pozbyliśmy się, nie ma co mówić, 
. Sy- 


wa do Kołomyi, Wincentego Kubika ze Lwo- 
wa de Tarnopola, Wojeiecha Turowicza i Mi- 
chała Knrka ze Lwowa do Stryja, 
| Przeniesienia. Dyrekcya poczt prze- 
niosła kontrolora pocztowego Władysława 
Olszewskiego z Krakowa do Drohobycza, a 
kasyera pocztowego Gustawa Storcha z Ka- 
łusza do Stryja. 

Prezesem Rady powiatowej w 
Ropczycach wybrany został ks Paweł Sa- 


pecki, proboszcz sędziszowski, a wicepreze-| 
‘d. 5 b. m. i obejmuje następujące rozprawy: 


(sem adwskat dr. B. Strowski. 

Obywatelstwo honorowe udzieliło 
miasto Brzeżany prezydentowi sądu p. Wi 
kiorowi Ramskiemu. 


' _ Regulaeya płac urzędniczych. W Ga ' 


„zecie urzędnicaej czytamy: Z dobrego £ró- 


skromniejszego, ograniczonego, na po-| Runeberga i Pajvarintego. O Ibsena |cyi w sprawach odrocznej regulacyi płac od 
czątek do kilku poprawek prawozdaw.- |troszczy się sam Franciszek Sarcey, | osoby, która ma niszawodnie dokładne wis- 


czych. Księżna d'Uzós oburza się na 
artykuły kodeksu Napoleońskiego któ 
re nie dopuszczają poszukiwania oj- 
cowstwa, albo zniewalają kobietę za- 
mężną do oddawania swojego zarobku 
mężowi, nawet kiedy ten nie pracuje 
i przepija to, eo Łona zarobiła. Arty- 
kuły te są istotnie oburzające. P, Flach 
ze swojej strony, zajmując się bada- 
niem rozmaitych prawodawstw euro- 
pejskich, dochodzi do wniosku, że 
zwycięzca z pod Jeny „powstrzymał 
brutalnie naturalną ewolucyę, która, 
drogą ciągłego postępu prowadziła do 
ulepszenia stanu kobiety“. 

P. Flach ma słuszność. Na nieszczę 
ście, księżna d'Uzès, która jest artyst- 
ką, i pan Flach, który jest filozofem, 
nie zgadzają się z sobą na jednym 
punkcie, który zda mi się być punk- 
tem bardzo ważnym: księżna d'Uzès 
wygląda bliskiego zadośćuczynienia dla 
swoich postulatów, licząc w tej mierze 
na dobrą wolę Izby i senatu; p. Flach 
zaś, poprzestając na teoryi, zdaje się 
odkładać wprowadzenie jej w prakty- 
kę do czasu nieokreślonego. Otóż są- 
dzę, że tym razem ałuszność jest po 
stronie pana Flacha. Niewątpliwie dwa 
dopiero co wspomniane ciała prawo- 
dawcze, które dziś właśnie wracają 
z wakacyj, dobrzeby zrobiły, napra- 
wiając to, co Napoleon popsuł; ale, 


jak wiadomo, mają one co innego do 
roboty. 
Jak naprzykład rozstrzygnięcie 


ważnej, a palącej kwestyi: dlaczego 
p. Doumer, który był radykałem, stał 
się oportunistą, odkąd mianowano go 
gubernatorem indo-chińskim? Oczy- 
wiście, że wobec zagadnień tej donio- 
słości, sprawa kobieca musi pójść na 
bok. I dlatego marsz PMI wstęp - 
nym bojem, do którego skłaniają się 
dwie nasze rodaczki, wyżej wymie- 
nione, zdaje mi się więcej obiecują- 
cym, niż drugostronne pokojowe po- 
kuszenia na drodze  prawodawczej. 
Tylko, jak powiedziałem, precz £ re- 
toryką i do broni! Kiedy buntować 
się, to na ostre! 

Tembardziej, że gdyby na gadani- 
nie wszystko skończyć się miało, to 
niewiadomo jeszcze, e kogo prze- 
gadał. Oto np. p. Marcel Prevost, w 
ostatniej swojej powieści pt.: „Le Jar- 
din secret“ stawia nam przed oczami 
przykład małżonki, która po kilkunś- 
stu latach beznamiętnego ale zgodne- 
go małżeńskiego pożycia, dowiaduje 
się, że jest zdradzoną, osznkaną, okła- 


polemizując z Brandesem. Czas byłby 


domośsi. Otóż, jak mię informowano, rząd 


na odkrycie naszego Sienkiewicza | Pa- usilnie dąży do tego, aby aktywować usta- 
ni de Banlny, z domu Rouher, druku-| wę urhwaloną w Radzie państwa jeszcze w 
je, co prawda, wyciągi z „Quo vadis“, ciągu bieżącego roku. Terminu rozumie się o- 
w niezgorszym przekładzie. Ale dla- znaczyć nis meżno, bo zawisło to głównie od 
czego w Correspondant? Bardzo zacny ugody z Węgrami, i następnie ed uehwale- 
to przegląd i mający się dobrze na: |nia referm o sposobie opodatkowania piwa i 
wet: cztery tysiące prenumeratorów j wódki. O ile chodzi o porozumienie z Wę- 
na prowincyi i czterech czytelników ; grami, to sprawa ma być już tak jak zała- 
w Paryżu. Czego innego chciałbym twioną, a projekt ustaw uchwalić się mają- 
dla Sienkiewicza. Jakiegoś drugiego cych przez przyszły parlament jest w ogól- 
Melchiora de Voguś, któryby to zro-|nych zarysach wykończony i można się spo- 
bił dla niego, co tamten dla Tołstoja  dziewać, że rząd wniesie projekta zaraz na 


Nowości w ha 


i Dostojewskiego. Moda jest wielką 
kapryśnicą. A zresztą, co tam moda! 
U dwóch najpierwszych wydawców pa- 
ryskich wyjdą w tym miesiącu dwie 
polskie rzeczy, którym można z góry 
przepowiedzieó wielkie powodzenie. 
Stryjeński czytał nam tymi dniami w 
salonie hrabiny de Saussine, ustępy 
z zad od pani Wąsowiczowej, 
drukujących się u Plona. U Calmann-Le- 
vyego jest na ukończeniu druk niewy- 
danej dotąd korespondencyi Stanisła- 
wa Augusta, która odnalazła się w 
Szwajcaryi. Kraj. 


Czas odnowić przedpłatą! 


KRONIKA. 


Lwów d. 4. lutego. 


Nasz fejleton. W tych dniach ukoń- 
czony zestanie druk powieści „Lena“ a ta- 
kże i fejletonu historycznego „Wódz legio- 
nów*, — poczem rozpoczniemy zamieszczać 
powieść „Czarny czy biały?" a w 
miejsce fejletonu historycznego fejleton doty- 
czący kwestyi socyalnej p. n. „Angiel- 
skie Przyjaźnie*, 

Wytworzenie się pewnej spójni 
pomiędzy redakcyą i czytelnikami jest bar: 
dzo pożądanem dla każdego pisma. Uwagi 
przesyłane przez czytelników stanowią nieraz 
cenne wskazówki, ułatwiające oryentowanie 
się w wielu kwestyach. Życie ma tyle różno- 
rodnych ebjawów, prawie codziennie wyni- 
kają różnorodne kwestye i sprawy, komuni- 
kowanie więe różnych wiadomości i mate- 
ryałów przez czytelników, daje możność re- 
dakcyom mówienia o wielu sprawach, na 
które redakcye mogłyby same nie zwrócić 
uw 


agi. 
Nisktórsy jednak czytelnicy krępują się 


początku Besyi Rady państwa. Być może, że 
uda się rządowi przeprowadzić projekta ustaw 
jeszcze w pierwszej połowie bieżącego róku, 
a w takim razie byłaby nadzieja wprowa- 
dzenia w życie ustawy o regulacyi płac już 
z 1 lipca br. W każdym razie mylne było- 
by przypussczanie, że rząd rozmyślnie ewle- 
ka z regulacyą płac, tak bowiem nie jest i 
o ile to będsie zależało od rządu, będzie u- 
siłowa? rzecz czem rychlej doprowadzić do 
skutku. Nie ulega żadnej kwestyi, (tak mię 
informowane), że może prócz nielicznych 
wyjątków wszyscy urzędnicy wyałużeni je- 
szcze przed regulacyą otrzymają dekret pen- 
syjny. W dziedsinie sądownictwa mają być 
znaczne pomnożenia, a pierwszym krokiem 
ido tego jest pomnożenie ilości posad adjuto 
wanych auskultantów, tak że 100/, wszyst- 
sap posad będzie płatnych. Dalej ma na- 


atąpić pomnożenie posad adjunktów sądowych, 

isekretarzów rady, radców itd., ile jednak, 
tego napewne pcdać nie megę, gdyż nie jest 
to jeszcze stanowcze postanowione, na każdy 
wypadek na Galicyę przypadłoby zwyż 200 
posad, zwłaszcza, że w Galicyi będą kreo- 
wane 4 sądy obwodowe (Bochnia, Czortków, 
Żółkiew, Tarnobrzeg) i jedenaście sądów po 
wiatowych. Obsadzenie tych posad będzie 
rozłożone oo najmniej za trzy lata. . 

Dziwne historye przechodzi konkura 
na witraż do katedry lwowskiej. Chociaż 
konkurs raz już został rozstrzygnięty i na- 
grody rozdane, to jednak komisya — pra- 
wdopodobnie aby nłagodzić oburzenie arty- 
stów malarzy lwowskich — zgodziła się w 
drodze poufnej, aby malarze nadesłali jej 
swoje projekty na ten witraż i rzeczywiście 
nadesłano pięć prac, między któremi komi- 
sya przebierała. 

Nagrodę 150 złr. przyznała komisya in- 
żynierowi magistratu p. Łużeckiemu za szkic 
rysunkowy, 8 innym czterem przyznała po 
50 złr. Pomimo jednak, że tyle — bo aż 
8 — projektów już nagrodzono, uznała ko- 
misya, że żaden z nagrodzonych szkiców nie 
nadaje się na witraż i poleciła p. Lepsze- 
mu, zwycięzcy z pierwszego konkursu i p. 
Łużeckiemu, aby podług swoich projektów 


e z e. 


ftach zaczętych i wykończonych 


m AK a w A A 


wspólnie skombinowali (?!) nowy projekt. 
Wedle tej kombinacyi zostanie następnie 
wykonany witraż. Za tę skombinowaną pracę 
otrzymają pp. Lepszy i Łużecki osobne wy- 
nagrodzenie. 

Gdyby zsumować te wszystkie pieniądze 
na darmo wyrzucone przy tym konkursie, 6- 
kazałaby się przyzwoita suma, za którą 
można było przyzwoity konkurs roz- 
pisać. 

Żałujemy, że nie możemy powtórzyć listu, 
który od jednego z wybitnych artystów ma- 
jaray lwowskich w tej sprawie dziś otrzy- 
maliśmy. „Sprawa witrażowa“ przedstawioną 
jest tam w dosadnych słowach. 

Wieczór akademicki. który urządzi- 
ły wczoraj w Kasynie miejskiem Towarzy- 
stwa młodzieży uniwersyteckiej powiódł ię 
Najliczniejszego naturalnie 
kontyngentu tancerzy dostarczyła młoda 
wszechnica, która wysłała reprezentantów 
wszystkich czterech wydziałów w poważnej 
liczbie. Młoda filezofia, młode prawo i naj- 
młodsza medycyna, porzuciwszy poważnie 
togi uczonych, które przyucza się dopiero 
wdziewać, hasały jak zwykli, młodzi i dziar- 
sey śmiertelnicy przy dźwiękach muzyki p. 
Rolla. Stawiło się nawet kilka reprezentan- 
tak wydziału, czy też osobnego uniwersyte- 
È kobiecego, nie dawno założonego. Uroczą 
tej inatytucyi przedstawicielką była p. na- 
miestnikowa ks. Sanguszkowa, słuchaczka 
kursów dla kobiet, której wdzięczna postać 
w toalecie z blado błękitnego adamaszku, 


basdzo dobrze. 


przybranego różami, mogła przemienić naj- 
zawziętszego wroga niewieścich doktorek w 
najgorętszego ich zwolennika. 

Pięknych twarzyczek między tancorkami 
było właśnie tyle, ile samychże tancerek, a 
chociaż blasku ich urody nie podnosiły zło- 
togłowia. brokaty, jedwabie ani aksamity, 
to jednak wdzięk i uroda każdej z pań o- 
becnych godne były choćby książęcego prze- 
pychu. Toalety skromne, przeważnie barwy 
niewinności białej i koloru zarania życia 
różowej, nie brakło jednak wśród 80 par, 
które stanęły do pierwszego kadryla i innych 
barw tęczy. Na tle zieleni i kwiatów, któ- 
rymi sale były z wielkim gustem dekoro- 
wane, tworzyło to obrazek bardzo ładny i 
pełen życia. Kto nań patrzał doznawał wra- 
żeń równie przyjemnych, jak z oglądania 
karnecików, których odwrotną stronę zdobiły 
drobne arcydzieła malarskie. 

Tańczono z ogniem, jak tylko młodzież 
nasza tańczyć umie, teteż starym i młodym 
przeszedł sały wieczór aż do rana w nie- 
słabnącym ani na chwilę ożywieniu i na za- 
bawie, niezwykle ochoczej, Tu miejsce wspo- 
muieć o zasługach pomysłowego wodza tań- 
ców p. Jordana. 

Księżna Sanguszkowa  protektorka zaba- 
wy, ks. namiestnik, prof. i poseł dr. Piętak, 
prof. Kadyi, prof. Ówikliński, prof. Starzyń- 
aki, prof. Janowicz z żoną, rodziny pp. in- 
spektorów Błażków prof, Cserneckich, dyr. 
Fąfarów, dyr. Jaskłowskich. dyr. Kętrzyń- 
skiego, dyr. Próchniekich — oto niektórzy 
z obecnych, których oke widza, na uboczu 
stojącego, megło z trzystu przeszło nezestni- 
ków wieczoru zauważyć. 

Z Izby sądowej. I. kadencya r. 1897 
posiedzeń sądu przysięgłych rozpoczyna się 


5 lutego piątek, Grzegorz Dąbrowiacki o 
podpalenie, © sobota, Józef Semeniuk o ra- 
bunek. 8 poniedziałek Dominik Powichrow- 
ski o kradzież i gwałt publiczny. 9 wtorek, 
Iwaś Wasyłyna o podpalenie. 12 piątek, 
Aleksy Szezerban, o oszustwo, popełnione 
przez namawianie do emigracyi. 16 czwar- 
tek, Jan Kozar o podpalenie. 20. sobota, 
Julian Oleszczak 6 zgwałcenie. 22 ponie- 
działek, Abe Drucker o morderstwo żony. 
1 marca poniedziałek, Anuna Meniok o pod- 
palenie. 

Wozy sypialne prsy pociągach po- 
spiesznych nr. 1 i 2 między Krakowem i 
Podwołoczyskami począwszy od 15 lutego 
aż do 31 maja br. kursować nie będą. 

Z kolei. W celu lepszego ogrzania po- 
ciągu ar. 1711 między Lwowem a Stryjem 
edchodzącego ze Lwowa o godz. 5 min. 22 
nie będą kursowały począwszy od 5 bm, 
jak dotychczas wozy wprost między Lwowem 
a Ławocznem. Podróżni więo jadący tym 
poeiągiem do którejkolwiek stacyi za Stry- 
jem w kierunku ku Ławoeznemu, zmuszeni 
będą przesiąść się w Stryju do nocnego po- 
ciągu. 

W Czytelni katolickiej miał O. Bog- 
dalski zajmujący wykład o trzecim zakoniej 
św. Franciszka przed licznie zgromadzonymi 
słuchaczami. Ważność trzeciego zakonu u- 
znają nieprzyjaciele kościoła, Bismark na 
jednem z posiedzeń parlamentu powiedział, 
że -trzeci zakon te masonerya katolicka, a 
liberalny minister belgijski Frióre - Orban 
rzekł, że trzeci zaken to potęga, której on 
nie może spuszczać z oczu, Papież Grzegorz 
IX. nazwał go nowem żołnieratwem Chry- 
atusa, późniejsi papieże mówią o nim, że 
ducha Bożego pełen, a Leon XIII. w ency- 
klice z r. 1882 zalea? trzeci zakon arcybi 
skupom i biskupom świata całego i wezwał 
wiernych, aby doń wstępywali. Celem trze- 
ciego zakonu jest uświęcenie samego siebie, 
i wielkie staranie o rozszerzenie królestwa 
Bożego, a wytwarza on związek dusz i bra- 
terstwo. U nas uważany jest ten zakon jako 
bractwo dewocyjne, a nawet i w tym cha- 
rakterze wielkie są zakonu tego zasługi pod 
względem podniesienia moralnego poziomu 
braci. Ale działanie trzeciego zakonu powin- 
no być i jest też socyalne. Liczne zakłady 
dobroczynne i stowarzyszenia pobożue pow- 
stały i utrzymują się pracą i tercyarzy i 
tercysrek. Prelegent wylicza liczne nadzwy- 
czaj zakłady i stowarzyszenia zagraniczne 
powstałe na łonie tercyarstwa, We Lwowie 
powstało niedawno stowarzyszenie nieustan- 
nej drogi krzyżowej, a 5.000 książeczek wy- 
danych dla członków jnż się rozeszło. Ile 
tercyarstwo zrobić może na niwie społecznej, 
dowodzi działalneść O. Ludwika de Casoria, 
przewodnika tercyarskiego w Neapolu. Zało- 
żył on przytulisko dla starców kapłanów, 
dla dzieci murzyńskich, utworzył Braci sza- 
rych, którzy odznaczyli się podczas cholery 
i podczas wojny domowej, a których nawet 
Garibaldi musiał pochwalić, Dalej utworzył 
zakłady dla opuszczonych dziatek w Neapo 
lu, Sorrento, Kapui, Florencyi i Rzymie, 
stowarzyszenia szkolne, konwikty i t. p. U 


nas siostry Felicyanki, mają okeło 100 do-Ipomina, że wszystkiemu temu winni są stu- 


mów, a wszędzie jest ochronka lub szkółka; 


domy brata Alberta mnożą się w kraju z 


wielkiem pożytkiem dla nędzarzy, kapłan tu- 
tejszy tercyarz ks. Gorazdowaki stworzył 
wiele zakładów, gdzie zarządzają i wstępują 
siostry tercyarki, Chleb św. Antoniego roz- 
szerza się w kraju, we Lwowie w przeciągu 
paru miesięcy rozdano 1.160 zł. ubogim. 
W Gealieyi jest 63.000 tercyarzy, a ds stu 
tysięcy tercyarzy w ziemiach polskich. Była- 
by to wielka siła, gdyby ją należycie zor- 
ganizować. W końcu rozwija prelegent plan 
działania tercyarzy naszych na przyszłość, 
chciałby, aby w szeregi tercyarzy wstępo- 
wała młodzież rękodzielnicza, handlowa i 
szkolna, aby wstępywała inteligencya, aby 
na wsi tworzyć kółka, któreby rozwinęły 
działalność społeczną. 


Intronizacya biskupia. Ks. biskup- 
nominat grecko-kat. dyecezyi przemyskiej 
Konstanty Czechowicz edbędzie uroczystość 
intronizacyi na stolicę biskupią d. 21 lutego 
r. b. W tych dniach ks, Czechowicz edwie- 
dził w Stanisławowie ks. biskupa Kuiłow- 
skiego — i zaprosił go na uroczystość. W 
tę niedzielę biskup-nominat przybędzie do 
Lwowa i tu przedstawi się namiestnikowi, 
marszałkowi krajowemu i innym dostojnikom 
oras zaprosi na ingres ks. kardynała Sem- 
bratowicza. 


Piętnastoletni samobójca. W Kra- 
kowie zdarzył się fatalny wypadek. Uczeń 
gimnazyum, 15-letni syn p. Kaufmana, u 
rzędnika filii banku hipotecznego, otrzy- 
mawssy świadectwo ze złym stopniem, wsko. 
ezył do Wisły i w falach rzeki śmierć 
znalasł. 


O kościół św. Joachima w Rzy- 
mie. Ks. P. Smolikowski, generał OO. 
Zmartwychwstańców pisze z Rzymu: „Ze 
wsząd dechodzą mię zapytania w rzeczy 
wiersza p. Konopnickiej o kościele św. Joa- 
chima w Rzymie. P, Konopnieka, roku 
przeszłege, po zwiedzeniu tego kościoła, 
przed wyjazdem swym z Rzymu, przysłała 
mi pocztą ten wiersz. W kraju rozsyłała go 
na wszystkie strony; dziś podobno już wy- 
drukowany wiersz ten we Lwowie, rozcho: 
dzi się po Litwie i Królestwie, gdzie budzi 
ogromne oburzenie i niechęć do Ojca św. 
Rzecz się ma tak: W atrium kościoła, na 
ścianie, wypisano różne państwa europejskie 
i nmieeuropejskie, a pominięto Polskę; zape- 
wne dlatego, że Polska jako państwo nie 
figuruje aa mapie. 

Ojciec św. nie się do budowy tego ko- 
ścioła nie mięszał i s pewnością nie nie 
wiedział o tej rzeczy; inaczej byłby przede- 
wszystkiem zaprotestował w swoim własnym 
interesie, bo umieszczono Włochy jako pań- 
atwo, którego papież nie uznaje, a pominięto 
państwo papieskie, które de jure zawsze 
istnieje. P. Konopnicka, która o to pominię- 
cie Polski tyle hałasu robi, nie mówi je- 
dnak nie o tem, że w samymże kościele 
z sześciu kaplic wielkich, jedna poświęcona 
jest Polsce i nad nią wielki umieszczono na- 
pis: Sanctis Polonie. 

Co do orła polskiego, który miał być 
zawieszony przez nas na kościele naszym, a 
który w skutek jakoby protestu p. Izwel- 
skie go, papież kazał nam zdjąć — jest wie- 
rutną bajką. Polacy zwiedzający nasz ko- 
ściół wiedzą dobrze, łe orła Żadnego na 
nim nie było, a z Watykanu też nigdy po- 
dobnych nie mieliśmy zakazów“, Ks. Pa- 
we? Smolikowski, przełożony główny xx. 
Zmartwychwetańców. 


Z Częstochowy. Kościół na Jasnej 
Górze, który od stu lat nie był wewnątrz 
odnawiany, zostanie wkrótee gruntownie od- 
restaurowany kosztem około 200.000 rs. 
Plany restauracyjne już są w toku. Wielu 
artystów malarzy i rzeźbiarzy oświadczyło 
swą gotowość  hezinteresownego 
pracy. 

Śniegi spadły w Czarnogórze w takiej 
masie, jakiej najstarsi ludzie nie pamiętają, 
W Cetynii zawaliło się wiele domów pod 
ciężarem śniegu. 

Rozruchy studenckie w Rzymie. 
Z Berlina telegrafnją nam: Rzymski ko- 
respondent Berl. Tageblattu donosi pod d. 
2. bm.: Dziś rano ponowiły się skandale 
atndenekie. Studenci wyprawiali wszelakie 
burdy, wtargnęli do sali anatomicznej, wy- 
walili drzwi pokoju rektora, uwolnili jednego 
internowanego tam studenta i wyszydzali 
policyę. W końcu musiały dwie kompanie 
strzelców obsadzić uniwersytet, Dodatkowo 
dowiaduję się, že uehwytanych studentów 
traktowała policya z całą brutalnością wło- 
ską. Policyanci i komisarze policyi, którzy 
do gmachu uniwersytetu wtargnęli, maltre- 
towali z eałą dzikością także profesorów, i 
pięściami walili studentów bez względu, czy 
przeciw ministrowi oświaty, czy za nim de- 
monstrowali. Wczoraj wieczór spalili stu- 
denci portret ministra i postanowili strejko- 
wać, dopóki wojsko stać pędzie w uniwer- 
sytecie, nadto kolegów z innych uniwersyte- 
tów do naśladowania wezwali. 

Dziś popołudniu przyszło znowu do roz- 
ruchów atudenokich, które z powodu niesły- 
chanej brutalności policyi, ludność niemal 
do rewolty pobudzają. Zrasu chcieli słucha- 
cze uniwersytetu przeciągnąć na swoją stro- 
nę także słuchaczy  inżynieryi, 
nia udało, bo przyszło nawet de wielkiej 
walki barykadowej, pomknęło 800 studen- 
tów z ogromnym tłumem ludu do redakcyi 
Tribuny, aby tam wyprawić demonstracyę. 
Policya otaczała dom ten, i pięściami i sza- 
blami płazowała studentów, a nawet zwy- 
kłych spektatorów pokaleczyła. Redaktorowie 
Tribuny protestowali z balkonu przeciw ta- 
kiej brntalności, zaczem komisarz nakazał 
obsadzić lokale redakcyi, co się jednak nie 
udało, bo cały personal Tribuny zebrał się 
na schodach i odparł policyę. Inny oddział 
studentów ruszył ku redakcyi Popolo Ro- 
mano, aby jej wyprawić kocią muzykę, ale 
policya swoim sposobem rychło muzyce ko- 
niec położyła. Policyanci walili i aresztowali 
na ślepo, tak iż nawet jeden komisarz poli- 
cyi, ubrany pe cywilnemu, pobity i areszto- 
wany został, Wreszcie przypuściła policy 
szturm do kawiarni Aragno, dokąd część 
studentów się schroniła, i tutaj biła, secho- 
wawszy poprzód swoje odznaki numerowe, 
Także wielu cudzoziemców, spokojnych tu- 
rystów obito, Ludność oburzoaa prawie za- 


otrzymał w wielkim wyborze 


I poleca po canach najniższych 


oddania 
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denci. 

Rektor wszechnicy bolońskiej zrezygno- 
wał. Studenoi tutejsi w namiętnym manife- 
ście żądają, aby i rektor rzyraski tak samo 
postąpił. 

Tajemnicza gawernantka. Prsemy- 
ułowiec Guttmann de Gelse, mieszkający w 
Budapeszcie, miał do dzieci guwernantkę 
Amalią Czsrniewską. Gdy przed kilku dnia- 
mi wrócił z żoną z jakiegoś wieczoru do 
domu, spoatrzegł guwernantkę samą w jè- 
dnym z pokojów, w omdlenin na fotelu le- 
żącą. Zaczęto pannę trzeźwić i przytem za- 
uważono, że ma poparzony policzek i rękę. 
Gdy guwernantka przyszła do przytomności, 
opowiedziała, iż nieznany jej człowiek wpadł 
do mieszkania podczas jej uamotneści i bry- 
znął na nią jakimś płynere, który posbawił 
ją przytomności i spalił skórę na twarzy i 
ręce. Guttmann doniósł o szbrsdni polioyi, 
która przybywszy do miesskania, stwierdzi- 
ła, że s kasetki Guttmannowej znikła kwo- 
ta 800 zł. W kasetss były oprócz niej liczne 
kosztowności, ale złodziej ich nie tknął. 


Polieyi wydała się taka wstrzemięźliwość 
tembardziej podejrzaną, że lekarze orsekli, 
tb poparzenia panny Czerniewskiej weale nia 
są skutkiem jakiegoś płynu, któryby na nią 
ktoś bryznął. Powstały one przeciwnia wska- 
tek wcierania jakiejś gryzącej materyi w 
skórę. Ponieważ i na ręce skóra guwernan- 
tki była tak samo poparzoną, przeto natych- 
miast powstało podejrzenie, że to ona sama 
i pieniądze ukradła i poparzyła się. Prawdo- 
podobnie podała skradzioną sumę wspólniko- 
wi przez okue, ponieważ nigdzie w domu 
tych pieniędzy schowanych nis snaleziono. 


Dalsze śledztwo dowiodło, że Czerniew- 
ska wypełniała obowiązki guwernantki z 
wzorową wprost pilnością i ochotą, ale pra- 
wdopodobnie jest jedną z najniebespiecaniej- 
szych nihilistek. Utrzymywała szeroko roz- 
gałęzione stosunki międzynarodowe s przy- 
jac'ółmi politycznymi rosyjskimi, sawajcar- 
skimi i francuskimi. W mieszkaniu awojem 
pourządzała z genialnym sprytem mnóstwo 
kryjówek, sk,d policya wydobyła wiele wa- 
tnych listów, pisanych po rosyjsku, fran- 
cusku i tajemnym kluczem. W zdumienie 
wszystkich wprawiła poprostu olbrzymia 
ilość znalezionych w mieszkanin Ozarniew- 
skiej trucizn najrozmaitszych gatunków, 
Śledztwo w tym kierunku dotychozaa jeszcze 
nie ustało, be przypnazozać można, że ten 
kto tyle trucizn do czegoś potrzebował, u- 
miał także cenić materye wybuchowe i za- 
pewne gdzieś ich skład sobie urządził. Aby 
go odkryć pozrywała policya nawet podłogi 
w pokoju -Czerniewskiej i ściany rozbija. 

Amalia Czerniewska pełniła obowiąski 
n Guttmannów przez oałe dwa lata, Była 
panienką cichą, sawsze i wanędzie wszyst» 
kim do pomocy chętną, bardzo w demu ue 
żyteczną i wszystkim bez wyjątka bardzo 
miłą, Zamknięto ją w więzieniu, gdzie się 
cheiała chustką udusić,  Wcsas jeszoss 
przeszkodzoso samobójstwu. 


Policya węgierska rozpoczęła z władzami 
zagranicznymi ożywioną  korespendencyę W 
tej sensacyjnej sprawie, 


Wybąch walkana. W brazylijskim 
stanie Sao Paulo w ostatnich dniach gra- 
dnia nastąpił dziwny wybuch w willi Me» 
caoo tuż koło portu oddalonego cd stolicy 
Santosu o kwadrans drogi. Pracujący w ' 
willi robotnicy zauważyli pewnego popołue 
dnia wydobywejącą się s ziemi parę, 8 nie 
mogli dejść, skąd się wzięła, Wieczorem 
tego samego dnia otwarła się nagle ziemia 
na przestrzeni około & metrów w okołe, a 
s łena jej wzniósł się słup ognia, który wi- 
dziano w okolicy na dsiesięd kilometrów w 
okręg. Mieszkańcy okolicznych domów ( chę» 
łup musieli uciekać, ponieważ obawiali się, 
aby się ieh mieszkania nis sapadły. Równo- 
eześnie s wybuchem dało się uesuó silne 
trzęsienie ziemi. Słup egniaty wyrsuea ka- 
mienie i lawọ, desięga 30, a nawet 30 me- 
trów wysokości, w przecięciu liczy de pię- 
ciu metrów i szersy naokoło żar niesłycha- 
ny. Na dobłtką nowy krater rozszerza się s 
każdą chwilą coraz bardziej, 


Zmarii. W Narajowie umarł ks, Jósef 
Jemioło, proboszcz obrz. łaó. przeżywszy 
lat 44. 


Bal prasy, którego zapewiedź na dzień 
szósty lutego tak olbrzymie budzi zaintereso- 
wsnie nie tylko we Lwowie, ale i na pro- 
wineji, stanowić będzie najpiękniejszą kartę 
w kronice karnawałowej. Przygotowania de 
wspaniałej dekoracya małej sali oraz przed- 
sionką już się rozpoczęły pod artystycznem 
a wielce gorliwem kierownictwem pp. Tade- 
usza Popiela i Marcelego Harasimowicza, ` 
zawsze chętnych i niezmordewanych, gdy 
idzie o poparcie szlachetnego celu. W małej 
asli uproszene panie zajmą się urządzeniem 
zimnego bufetu i herbaciarni. Komitet balo- 
wy urzędować będzie począwszy od Piątku, 
dnia 5 bm. w hotelu Zorza (nr. 7), w ge- 
dzinach ed 11 przedpołudniem do godz. 7 
wieczorem. Tam można za skazaniem zapro- 
szenia dostać karty wstępu. 

Bal na korzyść wdów i sierót po ucze- 


odbędzie się jak roku zeszłego, tak | w ro- 
ku bieżącym sa staraniem Pań Polskich, a 
pod łaakawym protektoratem pani Zdzisła- 
wowej Marchwickiej, Komitet, któremu prse- 
wodniczy p. Stan. Brykczyński, wybrał jug 
dzień balowy, a mianowicie 24 lutego. Ko- 
mu nie obejętny los nieszczęśliwych ofisi 
dziejowego wypadku, niech z całej duszy 
popiera sympatyczne te przedsięwzięcie. 

Walne zgromadzenie galicyjskiego 
towarzystwa łowieckiego odbędzie się d, 14. 
b. m. o godzinie 11 w sali domen i lapów 
ul. Kopernika 1. 20. 


W Czytelni dia keblet odbędzie się 
w sobotę 6 bm. o gods. 6, odczyt p. Jana 
Kasprowicza na temat: „Faraona“ najnow= 
szej powieści Bolesława Prusa. 

Pogadanka w Kole Hteraeko-arty- 
stycznem odbędzie się w piątek, d. 5 bm. 
o godz. 7'/,. Mówić będzie snany  publiey- 
ata, b. poseł do Rady państwa p. Józef Pe- 
powski. Temat pogadanki: „Z historyi par- 
lamentaryzmu austryackiego.* 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1. 14, 


Bal w pałacu namiestnikowskim odbę- 
dzie się w niedzielę 7. b. m. Rozesłano 
nań 1.300 zaproszeń. 

Bal cyklistów odbędzie się dziś w 
ozwartek pod protektoratem marszałkowej p. 
hr. Badeniowej na dochód przytuliska Brata 
Alberta w salach kasyna miejskiego. Zeszło- 
roczna sława balu oraz zabiegi ruchliwego 
kemitetu a przedewszystkiem cel wybitnie 
dobroczynny dają rękojmię najlepszego powo- 
dzenia tego balu. 

Z Bnozacza otrzymujemy następujący 
komunikat. Na rzecz Towarzystwa św. Win- 
eentego a Paulo złożyli : Urzędnicy staro- 
stwa i urzędu podatkowego samiast wieńca 
aa trumnę ś. p. kontrolora Podfilipskiesgo 
18 m. 20 et. Dr. Habrich, adwokat 10 sł. 
Imieniem wydziału serdeczne „Bóg zapłać* 
składa Ks. Gromnick. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. 

W piątek „Cyrkowcy* kemedya w 3 
aktach Fr. Scheenthana 

W sobotę popoł. o g. 3. dla młodzieży 
szkolnej „Otello tragedya w 5 aktach 
Szekepira, wieczorem „Goplana“ opera ro- 
mantyczna w 3 aktach a 5 odałonach Wła- 
dysłówa Żeleńskiego, słowa Iudomiła Ger 
mana. 

W niedzielę popoł. „Szklana góra“ baśń 
w 3 aktach a 5 odsłonach ze śpiewami i 
tańcami Z. Sarneckiego, wieczorem  „Sprze- 
dana narzeczona” opera Smetany. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Matki* 
sztuka w 4 aktach Jerzego Hirechfelda tłu- 
macz. Edward Lubowski. 

* „Baby“, najnowsza komedya Przy- 
bylskiego wystawioną już była w Poznaniu. 
Treść tej sztuki jest następująca: Właściciel 
Trzęsideł, Kwieciński, zamknął się zniechę- 
cony życiem i „chorujący na nerwy“ na 
swoim folwarku, pozostawiając gospodarstwo 
domowe krewnej Anastazyi, aniołowi w 
łudzkiem ciele. Ni stąd ni zowąd odwiedza 
go ciotka Stawińska z Warszawy, przywo- 
żąc ze sobą roztrzepanego pedletka, córką 
Jadwigę i przyjaciółkę jej, sympatyczną He- 
łenę. Kwieciński wścieka się na „baby“, 
pakłócające mu spokojne życie, ale nieba- 
wem zakochuje się w spokojnej i serdecznej 
Helenie, a Jadwiga znajduje swój ideał w 
osobie Łęgosza, właściciela wsi sąsiedniej, 
ku wielkiemu zgorszeniu pani Sarmacińskiej, 
matki trzech córek na wydaniu, które od 
dawna ostrzyły ząbki na jedynych kawale- 
rów okolicy. Obok tych głównych ą nie 
bardre zajmujących postaci kręci się na 
acenie aporo figur podrzędnych, wiejskieh, 
które ożywiają sztuką awolm naturalnym i 
jędrnym humorem. Dzięki tym kreacyom 
Klemensa Junoszy można się na „Babach* 
zabawić i nuśmiać serdecznie, a rozlana po 
aztnoe satyra nadaje jej mieco pieprznego 
przysmaku. 

W tym tygodniu będą „Baby* wysta- 
wione w Warszawie. 

* IlI, Koneert galicyjskiego towarzy- 
stwa muzycznego odbędzie się w piątek d. 
5 b. m. z następującym programem: 1. K. 
Grieg. Melodye norwegskie op. 63. Im Volks- 
ton, Kuhreigen, Bauerntans. Orkiestra smy- 
oskowa. 2. L. y. Beethoven. Koncert op. 61. 
Allegro ma non troppo, Larghetto, Ronde 
prof, M. Wolfstha: È orkiestra. 3. K. Gdn 
nod. „Chant des compagnons“. Chór męski 
s orkiestrę, 4. H. Melcer, „Pani Twardow- 
ska", ballada A. Miokiewicza, Chór mięsza- 
ny z orkiestrą pod batutą kompozytora. 5. 
J. Massenet. „Scenes pittoresques“ na wiel- 
ką orkiestrę: a) Marche; b) Air de Ballet; 
©) Angelus; d) Fête Bohême. Orkiestra i 
chóry galicyjskiego towarzystwa muzycznego, 
Początek o godzine pół de 8-maj wieczorem, 
Bilety dla eałonków wydaje kancelarya ga- 
licyjskiego towaraystwa muzycznego. Bilety 
dla nieczłoaków są do nabycia w księgarni 
pp. Jakubowskiego i Zadurowicza (ul, Ka- 
rola Ludwika l. 1), a w dzień koncertu 
wieczorem w kasie. Koncert będzie odegrany 
w sali Domu Narodnego, 

* „Praeglądn rolniczego“ nr. 3 
wydawnictwa Banku rolniczego pod redakcyą 
p. R. Theodorowicza, zawiera: Rynki sbo- 
żowe średkowe europejskie i kolej syberyj- 
aka. Projekt założenia szkoły  sadowniczej, 
Krajowa szkoła rolnieza w Csernichowie. 
Chemia i nawozy. Regulacye rzek. Kronika. 
Fejleton sportowy p. J. Krzysztofowioza itd. 
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Alonzo Glarence 


1 
Rosannah Ethelton. 


Romans przy telefonie. 


Humoreska. 


Napisał MARK TWAIN. 


Z angielskiego tłumaczył Ot. St. 
(Dokończenie.) 


— Pozostanie ona pamiętną dla nàs 
ma całe życie, Rozanno. Co roku, kie- 
dy uderzy ta godzina, będziemy świę- 
ció jej pamiątkę, zasyłając Bogu dzięk- 
czynne modły. , 

— O tak, bez wątpienia, Alonzo. 

— Cztery minuty po szóstej wie- 
ozór będzie od dziś. b 

— Dwadzieścia iray minut po dwu- 
nastej w południe będzie... . 

— Dla Boga, Rozanno, gdzież ty 
jesteś? 

— W Honolulu, na wyspach Sand- 
wiskich. A gdzie ży? nie odchodź tyl- 
ko, bo tego nie zniosę. Czyś w domu? 

— Nie, najdroższa, jestem w New- 
Yorku, zostaję jako pacyent pod opie- 
ką lekarza. A 

Przerażający krzyk doleciał szumiąc 
do acha Alonza, niby brzęk urażonego 


komara: siła głosu osłabła p 
jąc drogę pięciu tysięcy mil. Alonzo 
pospieszył uspokajać. 


—  Utul się moje dziecko, to me 
nie jest; zreaztą już sama twoja obe- 
gność6 wpływa uzdrawiająco na mnie. 


Na wszystkie choroby żołądka I 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 5. lutego 1897. Nr. 36. 


* Szkoła politechniezna w Paryżu. 
W tym roku wyjdzie z druku „Historya* 
tej szkoły z powodu stulecia jej założenia w 
2.500 egzemplarzach, której cały nakład 
podpisali uczniowie tej sławnej szkoły. 
Przez to stulecie przeszło 600 cudzoziemców 
było w tej szkole, a między temi nasi ro- 
dacy, których nazwiska tu zamieszczamy, 
prosząc ich potemków lub krewnych, aby 
raczyli przesłać wiadomości o ich stanowi- 
sku w wojsku, dyplomacyi, polityce, nauce, 
przemyśle i t. d, pod adresem: Wiszniewski, 
7 bis rue de Debariadere Paris. Spis Pola- 
ków, którzy brali udział w wykładach 
szkoły politechnicznej w Paryżu, jako słu- 
chacze przychodni: rok 1798 Markowski, 
1808 hr. Sołtyk, 1809 hr. Dunin Borkow- 
ski, 1810 hr. Konstanty Zabiełło, 1815 Ar- 
miński Fr., 1815 Sopolski Fr., uczniowie 
politechnicznej warszawskiej, 1816 

rzyżanowski , profesor fizyki w War- 
szawie, 1816 Strzodski, 1817 Garbiński 
Gustaw, 1817 Midarowski Cyprian wysłani 
przez narodową komisyę edukacyjną, 1817 
Miechowicz, 1826 Frą kiewicz prof. Lyceum 
Warszawskiego, 1826 Idzikowski, 1828 hr. 
Potscki Stanisław, 1831 Czarnowski Teofil 
podporucznik artyteryi, 1831 Kleczkowski, 


1882 Malinowski emigrant, 1833  Gąsioro- SE 7 ; 4 
wski, 1834 Kozłowski porucznik emigrant, W. samio. golnoganaory ack tupia 


| 
1834 Gawroński podpułkownik, 1834 Mali. | szy WOzZoraJ DR porządek dzienny „BSA 
nowski Ernst 1834 Ostrowski Stanisław |tyCye O subwencye kilku ewangieli- 
1835 Działy. «i Napoleon, 1835 Głębieki|ckich szkół. Sejm zgodził się z wnio- 
Maryan, 1885 Matczyński Konstanty, 1835 | skiem referenta, aby szkołom tym u- 
Mianowski Leopold, 1835 Michałowski Ju- | qzjęlić subwencyi, ale równocześnie 


liasz, 1835 Pieniążek Czesław, 1835 Piwo ! : ś : 
warski Adam, 1835 Szulczewski : przyjął dodatek Gregoriga, którym a8- 


Karol, : 4 
1835 Szuniewicz Napoleon, 1832 Ziemięeki: strzeżono, że do tych szkół nie w ol- 
Józef, 1886 Chłędowski, 1836 Jędrzejewski; no przyjmować dzieci żydow- 
Jan Paweł, 1836 Roguski Ferdynand, 18387,gkich. 
Czarnecki Izydor, 1838 Parys Adam. 1840; - - - ca | 
Prezo saki Joz 1861 Saria risos BI © E R PTA SOG apo aam 
Biadnih Lubomirski. ; wil się Lueger i został przez wię- 
* „Jeszeze Polska nie zginęła!* kszość sejmową i galerye gorącymi o- 
— oto tytał najnowszej opowieści dziejowej klaskami przyjęty. 
p. Stanisława Schuiir-Pepłowskiego, której | Kierownik prasowy zjednoczonej 
druk rozpoczęła w zeszycie lutewym kra- lewicy i współpracownik N. W. Tag- 


kowsFa „Nowa Biblioteka Uniwersalna“. j 
Publi cya ta, ozdobiona licznemi illustra- bła:t Emanuel Singer otrzymał tytuł 


cyami, obejmie całokształt historyi legionów cesarskiego radcy. 

włoskich i naddunajskich, począwszy od; Wiedeń d 4. lutego. 

O uda s TRETIERE: FEU zj Dowiaduję się że jeszcze 29. z. m. 
odbyła się konferencya komitetu e- 

-=  gzekutywnego staroczechów, na któ- 
irej postanowiono stawiać swoich kan- 


Gstatnie wiadomości. | dydatów także w V. kuryi. Ułożoną 


Centralny komitet przed- została nawet lista kandydatów i tak, 


wyborczy dla Galicyi wschodniej przeciw młodoczechowi Brzeznowskie- 
odbędzie posiedzenie w sobotę 6. bm. mu stawiają staroczesi Riegera, prze- 
o godzinie 4. po południu w gmachu ciw Heroldowi — dr. Baskesza, a prze- 
gal Towarzystwa kredytowego ziem- ciw Kaizlowi — Zeithammera. 


skiego. : Z ; 
Ź kuryi V. okręgu EZ: ać! Dnia 7. bm. odbędzie się zebranie 


cut-Cieszanów-Jaworów-Gródek ubie- mężów zaufania stronnictwa starocze- 
325 się ma o mandat poselski p. Wla- skiego, na którem powyższe postano- 


ysław Terenkoczy, dyrektor lwow- wienia komitetu egzekutywnego poda- 


skiego Banku zaliczkowego. 5 s W” 
ZaOwcrtkowe telapiktja pam ne zostaną do zatwierdzenia. Czy więc! 


pod d. 3. bm.: „Komitet powiatow partya staroczeska zgodzi się z uchwa- 
tutejszy postanowił dziś jednogłośnie łami swego komitetu egzekutywnego, | 
popierać kandydaturę x kuryi gmin dopiero się okaże. 

wiejskich dotychczasowego posła p.: Wiedeń d. å. lutego. 


Kornela Horodyskiego.* Gd taka ' g 
sama uchwala aadis z? daj p w ko-' Przez socyal demokratów zwołangł, 


iñiveois pow. buazaokiego, kandydatem zgromadzenie robotników pozostają 
na IV. kuryę Buczacz-Czortków jest cych bez zajęcia, zostało przez komi- 
. Kornel Horodyski, wobec czego u- garza rządowego rozwiązane z powo- 


P 
paga iaar chi m czna kandydatura du podburzających mów, wygłaszanych 
5 przez mowców. 


TELEGRAMY. 


Dziedzice d. 4. lutego. 
W tutejszej rafineryi nafty, nale- 
żącej do towarzystwa naftowego „Scho- 
dnica* wybuchł pożar. Straty ogromne. 


czonych a kilka osób zginęło w pło- 
mieniach. Ruch w rafineryi musi być 
przerwany przynajmniej na cztery ty- 
godnie. 

Wiedeń d. 4. lutego. 

Adjunkci powiat. Eibenschitz 
w Tarnobrzegu, Piotrowski w No» 
wym Targu i Popiel w Skawinie za- 
mianowani zostali adjunktami sądowy- 
mi dla Krakowa. 

Adjunktami powiatowymi zamiano-; 
wani zostali auskultanci Miodow-i 
ski dla Tarnobrzega, Windakie- 
wicz dla Skawiny i Gabryszew- 
ski dla Nowego Targu. i 

Wiedeń d. 4 lutego. > 


} 


H 
i 


Praga d. 4. lutego. 
Czesko-narodowi członkowie klubu 
wspólne zwołane zostaną dopiero wielkiej posiadłości, którzy przed dwo- 
na jesień a nie jak poprzednio dono- | ha laty wystąpili z klubu, żądając e- 


szono, że już w lecie. Powodem odro- WAY RUS E: i M - 
czenia tego terminu ma być nie oba-, Nergiczniejszej taktyki, oświadczyli 


wa, iż przedłożenia ugodowe przez wczoraj, że wracają napowrót do klu- 
Izbę poselską i Sejm węgierski nie bu. — Poseł Russ, który miał dzisiaj 


zostaną przed końcem lipca uchwalo-, 6 jmie wniosek rozpo- 
ne, ale wzgląd na możliwość oaaao Tona A SAY a nE 


ków na wschodzie, Minister spraw za. | ozęcia debaty. nad „ostatniemu GLEN- 
granicznych pragnie uniknąć ewentu- j czeniami namiestnika zachorował na 
alności, iżby właśnie w czasie rozwo-, bronchitis. 

ju zajść, które zwłaszcza na Krecie 
nie są wykluczone, musiał właśnie 
o aktualnych, toczących się kwestyach, 


Zapewniają, że delegacye, 


Budapeszt d. 4. lutego. 
Z protestanckiego liceum w Szcza- 
wnicy (na Słowakach) wy pędzono trzech 


| 
| 


Trzydzieści osób jest ciężko pokale- ` 


Tryest d. 4. lutego. 
Kwestya przeniesienia istryjskiego 
sejmu z Parenzo do Pola przybiera 
coraz wyraźniejsze formy. Podobno 
już następna sesya sejmu odbędzie się 
w Pola. 
Gorycya d. 4. lutego. 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu, 
gdy wniosek nagły Tumy o utworze- 
nie administracyjnego komitetu został 
odrzucony, oświadczył Tuma w imie- 
niu Słoweńców, iż ci z wyjątkiem 
w dyskusyi budżetowej, nie wezmą 
udziału w żadnych pracach sejmowych, 
ponieważ zachowanie się partyi włos- 
kiej uniemożliwia wszelką wspólną 
pracę. Po tem oświadczeniu Słoweńcy 
opuścili salę. 
Berlin d. 4. lutego. 
Wczoraj przybył adjutant cara puł- 
kownik Nopokojszycki, aby w imieniu 
cara wręczyć wstęgi do sztandarów 
dla tych pułków, których szefem jest 
car. Uroczygiość wręczenia tych wstęg 
nastąpi dziś w obecności cesarza. 
Bonn d. 4 lutego. 
Munkaczy został przeniesiony z za- 
kładu leczniczego w Gederberg do 
tutejszego prywatnego domu dla o- 
błąkanych. 


l 


|| 
Petersburg d. 4. lutego. | 

Rząd postanowił wszędzie za gra-! 
nicą, gdzie znaczna liczba Rosyan 
przebywa, zbudować cerkwie prawo- 
sławne. Obecnie synod utrzymuje du- 
chownych prawosławnych w Pradze, 
Nizzy i w Pau. | 
Ateny d. 4. Intego. . 

Sytuacya na Krecie pogorszyła się. | 
Pancernika krążące w zatoce Suda po-: 
wróciły do Kanei. Załoga ich gotcwa 


'jest,na dany sygnał wysiąść na ląd. 


Z rozmaitych punktów wyspy dono-/ 
szą O rabunkach i podpalaniach. Gu- 
bernator i konzulowie starają się na- 
kłonić zarówno chrześcijan jsk maho- 
metan do złożenia broni. 
Madryt d. 4 lutego. 
Rada ministrów przyjęła już pro- 


i jekt reform dla Kuby. Polegają one 


głównie na tem, że utworzone być ma 


|osobne zgromadzenie kubańskie z 26 (362-12), lombardy 39 30 (91 56). 


członków, które uchwalać będzie bu- 
dźżet, badać nominacye urzędników, 
rozszerzać taryfy celne. Nadto uregu- 
lowaną będzie stopniowo organizacya 
manipulacyjna w duchu postępowym. ' 
Jak dotąd, tak i nadal wysyłąć bę-, 
dzie Kuba do Madrytu posłów i sena-' 
torów. Wejście w życie tych reform 
zależy od tego, kiedy zniesiony zosta- 
nie stan wojenny na wyspie. 
= Enpre., Londyn d. 4. lutego. 
lzba niższa przyjęła postawioną 
przez Begga rezolucyę o rozszerzenie 
parlamentarnego prawa wyborczego na 
kobiety. 


i 
; 
l! 
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Londyn d. 4 lutego. 
Składki na głodujących w Indyach 
wynoszą 200.000 ft. szt. (przeszło dwa 
mil. zł.) 
Jeneralny gubernator Indyj naka- 
zał, aby wszystkie odpływające z Bom- 
baju okręty poprzód rewidowano. 


Dział ekonomiczny. 


— Reforma podatkowa. Dziennik u- 
staw państwowych publikuje rozporządzenie 
wykonawcze do pierwszej części reformy po- 
datkowej tj. do ogólnego podatku zarobko- 


wywnętrzać się przed delegacyami. 


— Ale jak mię przestraszyłeś Alon |taki wesoły. Czy zgadzasz się na ósmą | dziewczę i przybiera poważną minę. 


zo, mówże dalej, 

— Oznacz dzień naszego upragnio- 
nego połączenia. 

Nastąpiła chwila milczenia, poczem 
ozwał się głosik bojażliwy. 

— Rumienię się, lecz jest to rumie- 
niec szczęścia, rozkoszy. Uzy chciałbyś 
żeby.to prędko nastąpiło? 


-- Nawet tej nocy, Rozanno | O nie|bacz najdroższy, że się oddalić muszę, skiemu natręctwu i powiedziałam, że 


traómy teraz napróżno dni szczęścia, 
Niech to będzie dziś, zaraz, w tej 
chwili. 


— O ty niecierpliwe stworzenie!|do obszernego salonu i usiadło przy raz odejdź pan. 


Nie mam tu nikogo z bliskich, któryby 
sią tem zajął oprócz stryja staruszka, 
dawnego misyonarza i jego Żony; o0 


jakbym była szczęśliwą, gdyby twoja |żowym wiankiem tropikąlnych kwia-|pan swego widoku, aź do tej godzi- 
tów i palm kokosowych ; u stóp, wzno- |ny. Nie, nie, żadne błagania nie odnio- 


matka i ciotka. 

— Nasza matka i ciotka — powiedz 
droga Rozanno. 

— Niechże będzie nasza matka i 


ciotka, jeżeli ten sposób mowy sprawia |w które pierwszy Kamehamea, zwy-|znieść musiała od owego smutnego 
Otóż pragnęłabym |ciężywszy nieprzyjaciół, ścigając ich, |zerwania, wyczerpał i jej siły w o- 
całe oddziały wpędził na ostateczną | statku. 


ci przyjemność, 
mieć ich tu koło siebie. 

— I ja również. Przypuśćmy, że 
zatelegrafujesz do ciotki Zuzi, 
man spodziewać się jej przyby- 
cia 

— Parowieo odpływa x San Fran- 
cisco pojutrae; droga trwa ośm dni: 
przybyiaby więc 31. marca. 

— Powiedzmy pierwszego kwietnia. 

— Dziękuję; obawiam się, aby mię 
nie spotkał prawdziwy prima aprilis. 

— O tego ja zię już nie obawiam, 
skoro przetrwaliśmy tyle przeciwności. 

— Niechże będzie pierwszego kwie- 
tnia. 

— Co za szczęście! Ale oznacz tak- 
że godzinę, droga Rozanno. 


— Ja lubię ranne godziny: to czas 


na podniesienie apetyt 


uczniów z powodu, że książki słowa- 
ckie u nich znaleziono. 


rano, Alonzo? 


— Najrozkoszniejsza godzina dnia, |dzi i zbliżą się nieśmiało; lecz dziew- 


skoro w niej rozstrzygnie się moje 
szczęście i ty zostaniesz moją. 

Na chwilę słychać było słabiuchne 
ale namiętne szmery, jakby duchy nie- 
cielesne całowały się ustami lilijowe- 
mi; potem Rozanna ozwała się: prze- 


gdyż mam naznaczoną godzinę i mu- 
szę się widzieć z pewną osobą. 
Po tej rozmowie dziewczę udało się 


oknie z którego widać było przepysz- 
ny krajobraz. 
gnęła się dolina Nuuana okolona ró- 


szących się na nieboskłonie pagórków, 
zieleniły się gaiki cytryn i pomarańcz; 
po za niemi ciągnęły się przepaście, 


zgubę. Smutne miejsce, ale zdaje się, 


kiedy | zapomniało o tej przerażającej histo-|— mówiła do siebie — gdyby nie to 


ryi, bo dziś uśmiecha się barwami 
kwiatów i zieleni, oświetlone łukami 
tęcz, często się zmieniających. Na prost 
z okna rozlega się schludne miasto i 
widać malownicze grupy czarnych kra- 
(jowców wygrzewających się na otwar- 
tem powietrzn, a w dali na lewo bie- 
leje n'espokojny ocean, rzucając swo- 
ją zapienioną grzywą ku słońcu. 
Rozanna sto1.w białej sukni wach- 
lując zarumienioną twarz od skwaru 
i czeka. Wtem chłopak Kanak wbiega 
i wetknąwszy głowę we drzwi, zapo- 
wiada: „pan z San Francisko“. 


Po lewej stronie cią- |czność całego życia. 


— Wprowadź go — odpowiada 


- Leczniczy Koniak tokajski, flaszka 90 centów 
Lecznicza Wódka ziołowa „Kneipówka” flaszka 75 ct. 


wego. Rozporządzenie to jest bardzo obszer- 
eu i zawiera wiele formularzów i dodatków 


Pan Sidney Algernon Burley wcho 


czę wyciągnęło rękę i zmierzyło 
go takim wzrokiem, że się zatrzymał 
nagle. Potem zimnym głosem przema- 
wia do niego : 

— Jestem tu, jak przyrzekłam. Wie- 
rzy:am pańskim słowom, uległam pań- 


tu panu oznajmię dzień ślubu. Otóż 
oznajmiam teraz dzień pierwszego 
kwietnia, o ósmej godzinie rano. A te- 


— O moja najdroższa, jeżeli wdzię- 


— Ani słowa więcej. Oszczędź mi 


są skńttku. Tak chcę. 
Gdy odszedł, rzuciła się zmęczona 
na krzesła, bo szereg udręczeń, jakie 


— O jakże bliską byłam przepaści 


szczęśliwe spotkanie; o drzę na myśl, 
coby się stalo. I pomyśleć, że wmó 
wiłam w siebie miłość do tego kłam: - 
wego, zdradliwego potwora! O! popa- 
mięta on swój podstęp! 

Niech nam będzie wolno zakoń- 
czyć to opowiadanie, do którego nie 
wiele już dodać potrzeba. 

Drugiego kwietnia przyniósł „Ku- 
ryer“ w Honolulu następującą wiado- 
mość : 

„Pobrali się w naszem mieście 
przez telefon, wczoraj o godzinie 8 
rano, w obecności Wielebnego Nathana 
Hays i Wielebnego Nathaniela Davisa 
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Wiedeń d. 2. lutego. Na wtorkowy targ do- 
nierogacizny galicyjskiej 3990 


jak mp. przepis zakładania katastru zarebko-, | i 
wego, przepis przeprowadzenia wyberów do SJ 2 wej 
komisyj podatku zarobkowego, wstęp do re-|  Płacono 83 do 31, 35, 38, — zł. za 100 kilo wagi 
dakcyi fasyj podatku zarobkowego, klasyfń- . żywej. 

kacyę przedsiębiorstw i zatrudnień, potrze- 
bną do ułożenia ich w grupy przepisane ' 
przez podatkową reformę, a wreszcie spis, 
alfabetyczny. i Dnia 4 lutego. 

— Petersburg 4. 3. lutego. (Telegr. Hotel Bellevue K. Janowicza we Lwo- 
Gaz. Nar.) Na prośbę kijowskiego towa- tote. Br. J. Hrynakowski z Nowego Sącza, 
rzystwa rolniczego v założenie w Kijowie K. Piątkiewicz z Tarnopola, S. Rówiński z 
akademii rolniczej odpowiedział minister rol- Czortkowa, K. Rozwadowski z Przemyśla, 
nietwa, źe rząd się tą sprawą zajmuje, i że R. Ciechanowski z Grybowa, L. Malinowski 
także miasta Charków i Połtawa o takąż z Starego Sącza, J. Muchowicz z Jordano- 
akademię proszą, a rząd się jeszcze nie zde- Wa, A. Przysłupska z Chlipla, W. Bełtow- 
cydował. ski z Nowego Targu, K. Minz z Stanisła- 

Tutejszy poseł chiński mianowany został wowa. J. Grobler z Podgórza, ks. Koleński 
z Pekinu dyrektorem kolei Mandżurskiej. 2 Rymanowa. 

Poseł ten, akredytowany oraz w Berlinie, 
zabawi jeszcze w Berlinie aześć miesięcy, 


Przyjechali do Lwowa. 


poczem do Chin się uda, Z czystego zysku i 
chińskiej ezęści tej kolei mają Chiny otrzy- Nadesłane. 
mywać 20 pre.; i po 30 latach ma ta część „z ię rebryaę redakcza nia odpowiada.) 


przejść na własność Chin. 

Nowe półimperyały (po półosma rubla) 
będą już wkrótce w obieg puszczone. 

— Dodaiek I do generalnej taryfy to- 
warowej na kolejach austryackich państwo- ' 
wych wydania z r. 1897 ukazał się juź i 
obowiązuje od 1. bm. 

W tym samym dniu wyszło nowe wy-, 
danie przeglądu obowiązujących na państwo- 
wych kolejach taryf osobowych, przesyłko- 
wych i towarowych 

— Bank austro - węgierski. Dywi- 
denda od akeyi Banku eustro- węgierskiego 
za r. 1896 wynosi 43 zł. 40 ct. 

— Upadłość. Sąd obwodowy w Koło- 
myi ogłosił upadłość kupieckiego Tow. 
eskontowego w |'eczyniżynie. Tymczasowym 
zawiadpwcą masy został adwokat, dr. Lsn- 
dau z Kołomyi, 

Wiedeński Creditorenverein ogłasza nie- 
wypłacalność Izraela Beer Krepla w Dro- 
hobyczu. 


Ideał kobiet to piękna 
karnacya i ta cera rasowa 
i arystokratyczna jako 
znamiona prawdziwej 
piękności. Bez zmarszczek, 
krost i czerwoności, zdrowa 
i czysta powłoka ciała, takie 
są rezultaty osiągnięte przez 
jednoczesne użycie Crême, Pudrn i 
Mydła Simona. 
Na tych produktach wymagać pra- 
wdziwej marki fabrycznej. 
J. Simon 13 rue Grands-Bateliere 
w Paryżu. 
W aptekach, w magazynach perfam 
i w bazarach całego świata. 
We Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Ruckera, Krzy- 
żanowskiego i Erbara, 


LI ) DIEREN Aa natural- 


nymi i niezbędnymi dla funkcyi tra- 
wienia). W 1864 roku e Winie Chas 
saing złożono ba: dzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada 
złożona z uczonych sędziów, na wy- 
stawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Na wystawie światowej 
w Paryżu w 1889 r. Wino te nagro- 
dzone zostało złotym medalem. 

Wszędzie to wino jest znane i ce- 
nione w leczeniu organów trawienia, 
gastralgii etc. 


z Pepsyną i Dlastazą 


uż Prz 
yii 


LJomese! niałóowe 

Wiedeń dnia 4. lutego. Przy zam- 
knieciu wczorajszej giełdy uotowano kredyty 
37662, Kredyty węgierskie 413 —. Union- 
bank 296 50, Landerbank 249 75, staatebany 
362:—, Lombardy 91—, kolej północno- 
wsatędnia 27450 tytoniowe 270 75, Rima 
154 — Alpiny 5790. renta majowa 102 —, 
losy turec. 5260, Marki 58 65. 

Berlin dnia 4. lutego. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy- 


ty 23650 (8375:75), staatsbany 165440 


Frankfurt dnia 4. lutego, Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kr - 
dyty 818:50 (37554), statsbany 312:50! 
(362 17), lombardy 79 62 91-58, alpny | 


=: 


TEATR Hr. SKARBKA. 
Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- i W piątek dnia 5. lutego 
deński paritt. i 


— Wiedeń 4. lutego. (Telegram © X- R K O W G X 


Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut, komedya w 3 aktach Fr. Schoenthana. 
10 w południe notowano na giełdzie | 
wiedeńskiej: kredyty 37612. węg. zakład | p 
kredytowy 413:50. anglobanki 15725, Hrabina Lehrbach pni Cichocka 
lenderbanki 250:55, koleje państwowe | Robert jej syn p. Wostrowski 
*—. elbethal 27455 axcye tytonio. | Baron Buetara p. Chmieliński 
50. alpiny 88-30, 1osy turecki | Landowski p. Ruszkowski 
pna Czaplińska 


we 155 
58—, unionbanki 298 —, rable 127 25.1 Lilli 

Mała Zielińska 
pni Gostyńska 


R. | jego córki 
Róża Lindemann 


l Petermann dyrek. cyrku p. Lelewicz 
Z rynków towarowych,  |Lepfa ajent p. Walewski 
Kelner p. Sowiński 
Lwów dn. 4. lutego. Pszenica 7:90 do 820 zł. | Garson p. Dolski 
ke 5:80 i (E jen browarny 6:— Na. policyi p. Einszporn 
'50, jęczmień pastewny 470 do 5*—, owies 5: 50 f Staj . Jasielski 
do 5:75, rzepak 11 — do 1250, groch 5*— do 8 —, „we 0 P "= 
wyka 4-25 do 475, nasienie lniane —'— do] "5 P. ! 
——, nasienie konopne —'— do ——-, bób Wiliam p- Kasprzycki 
—— do ‘—. bobik 425 do 475, hreczka 0:— | Detroit p. Swaryczewski 
rę 6: RR ay gabo 35— do | Bulow p. Jednowski 
"—, szwedzka 4 — do 50 —, biała 10°— do 
Soki MEN, Aa Fermandez pna Jankowska 
0— do 5—, nowa 5— do 5'25, chmiel —'— | Artyści cyrkowi, masztalerze, panie i pano- 
do ema mis RORY na aka od — — do wie z publiczności, 
—'—, spirytus gotewy —— do —'—, na ieim- Rai | ii 
neeo a —— dog Rzecz dzieje się w naszych czasach w Berlinie. 
Waranty —— do —*— Początek o godzinie 7. wieczorem. 


Wiedeń d.1. lutego. Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 350, węgierskich 
2323, niemieckich 709 razem 336% sztuk, Gali- 
cyjskie płacono p» zł. 30 do 34, 36,37, —, — wẹ- 
gierskie 28 do 30, 34, 37, 38 — niemieckie 
31, do 33, 36, 40, 43 za 100 kilo mięsa. 


z NowegoJorku, pan Alonzo Fitz Cla- — Wypłatałam mu figla. Urządzi- 
rence z Eastport, Maine, Stany Zjedno-|łam mu „prima Aprilis", z którego 
czone, z panną Rozanną Ethelton z |nie opamięta się tak rychło. Wyobraź 
Portland, Oregon, Stany Zjednoczone. |sobie jego stojącego w czarnym fra- 
Pani Zuzanna Howland z San Franci-| ku, z zegarkiem w ręku, liczącego 
sco, przyjaciółka panny młodej, była | minuty, kiedy się zbliży chwila ślubu, 
obecną. Jest ona gościem Wielebnego | Gdybyś był widział jego minę, jaką 
Nathana Haysa, stryja panny młodej. | zrobił, gdym mu szepnęła, co ta cere- 
Pan Sidney Algernon Burley z San! monia oznacza! O dobrze mu tak za 
Francisco był także obecny, lecz nie jego niegodziwość, która mię koszto- 
czekając końca uroczystości wyjechał. | wała tyle łez i nocy nieprzespanych I 
Pięknie przystrojony jacht kapitana| W tej chwali czułam się sowicie pom- 
Hawthernea czekał w pogotowiu, aby |Szczoną. Lecz niebawem żal mi się go 
zabrać pannę młodą i przyjaciół na zrobiło 1 zapraszałam go nawet, aby 
poślubną przejażdżkę do Lahainy i Ha- | pozostał na uczcie. Nie chciał Rzekł 
leakali.* mi na pożegnanie, że odtąd celem je- 

Nowojorskie zaś pisma donosiły: |go Życia będzie tylko zemsta; powie- 

Pobrali się -- w naszem mieście, | dział, że mus: nam zatruć życie. Lecz 
przez telefon, wczoraj o pół do trze-|t0 mu się nie ude. nie prawdaż, ko- 
ciej rano w obecności Wielebnego Na-jchany? d 
thaniela Davis i Wielebnego Nathana — O nie, bądź pewua, że nie. — 
Hays z Honolulu, pan Alonzo Fitz Ciotka Zuzia, babka z Oregonu i 
Clarence z Eastport, Maine, z panną młoda para małżeńska Żyją szczęśliwi 
Rozanną Ethelton z Portland, Oregon. | W dobrach rodziców w Eastport, i tu- 
Rodzice i kilku przyjaciół pana mło- | 32%, że tak pozostaną na zawsze. Cio- 
dego byli obecni; poczem całe towa- tka Zuzia przywiozła: pannę młodą z 
rzystwo udało się na sute śniadanie, |WwYSp 1 miała to szczęście patrzeć na 
które przeciągnęło się aż do wschodu |zachwyt młodego męża i Żony, którzy 
słońca. Z powodu nad wątlonego zdro- teraz dopiero pierwszy raz się widzie- 
wia pana młodego, nie można było u |li ze sobą. © „w 
rządzić dalszej wycieczki poślubnej, | , Na zakończenie jeszcze słowo o 
przejechano się tylko do Aquarium, |biednym Burley'u, którego sztuczki o- 

Ku końcowi tego pamiętnego dnia | mal nie złamały serc naszych dwojga 
młodzi państwo Iutz Clarence zato- | przyjaciół. W morderczej walce z pe- 
pieni byli w słodkiej rozmowie, ukła. wnym artystą, bezailnym kaleką. któ- 
dając projekta wycieczek poślubnych 'ry miał go ciężko obrazić, wpadł w o- 
i obiecując sobie rozkosze z tem zwią-|bok stojący kocioł z gorącą ową i 
zane, gdy nagle, jakby przypominając | dokonał żywota, zanim zdołano uga- 
sobie coś, zawołała pani młoda: sič ogień, który go objął. 

— Ach, Lonku! zapomniałam po- 
wiedzieć ci, co się stało. 

— (Cóż takiego? 


Jedynie do nabycia w drogueryi 


Langa 8. Pilarskiego, Lwów, hotel Żorż”. 


nm 2 OO I w EE PE WOW A WJ WK HA PZE 


APE) TESTY 1 W — 


HERBATA 


Deters & Duncker, Hamburg 


ywsyłają za zaliczka franco w oryg. puszkach blaszanych — 
enito 4 kilo: Herbata galieyjska imięszaaa za puszkę złr. 8:— 
Rosyjska mięszana złr. 12—. Cena za puszkę. 


GAZETA NARODOWA z Piątku unia 5. Lutego 1897. Nr. 36. 


C 


enie aata 
Mase francuska, 


i prawdziwe 


-n A e ra W le e 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała z Paryża dzieło co tyiko 
wydane p. t.: 


CIĄGNIENIE 


Wielka Tnsbrzeka Lotarya 50-080l0R2. 20 lutego. 
koron. 


GŁÓWNA wygrana (5.000 wrót POT, 


Losy po 50 et. polecają: M. Jonasz, Kitz & Stoff, M. Klarfeld, Gustaw Max. 


PARC 16,000 FR. CEE 


= 


Niemoires 


de la 
tesse 


Potocka 


(L784 — 1820) 
publiés par 
Casimir Stryjeński 
avec un portrait en hóliogravure et 
un fac - simile d'autographe. 
(Str. 424 w wielkiej 8-ee) 
Cena egzemplarza 4 złr. i 50 et. 
z przesyłką o 25 eentów więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA p» 1 ct. od wyraza. 


> BE amerykańskie dv siekania 
TE mięsa po złr. 4, Sita włosienne po 
szwó:ne po złr. 1 —, 1-30 i 1:60, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel Żelazny we 
'awowie, plae kapitulny I (naprzeciw ka- 
„.edry). 
í f OBIAD udzieli; języka franeuskiego 
ALI „Satelite“ restante Lwów. Ubagim 
gratis. 468 
ORTEPIANY I PIANINA z najlep- 
szych fabryk po cenach nader umiar- 
kowanych z gwarancyą poeca Kia' dya 


Ń ELIXIR WINNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- 
KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 

Zawierający wyciąg z trzech gatun- 
ków chininy, zalecany przez lekarzy 


Lakiery bNrSZtYNORE 


poleca 


W. CZOP 


Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2. 


Cenniki odwrotną pocztą. trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. 


W PARYZU, 22 6 19, ULICA DROUOT. 

Dostać można we Lwowie w aptekach 

p. Mikolascha , Wewiórskiego , Ruckera, 
Bkiegińskiego, Beisera i Ehrbara. 


EBULlLON 


świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5—, 6:—, 7:50; da 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac- 
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeżany. 


Biuro stręczeń 


guwernerów, guwernantek i pa- 
pien służących Franouzek i Ani 
e ielek Pani Zaloskiej w Paryżu 
NAUCZYCIEL  rutynowany przyjąłby|Ś 5 
N lekeye do uczniów gimnazyalnych pu-|Ftte des Apennins 4. Dostarcza 
blieznych lub prywatystów od 3 po połu- |również za stosownem wynagro- 
dniu do 8 wieczór, przyjąłby również za-|qzeniem panien uzdolnionych do 
jęcie w kancelaryi adwokackiej. Na dogo- krawieckich damskich robót. 


dny :h warunkach objąłby posadę nauczy» 
J tar Cogn A 


ciela domowego w domach obywatelskich 
; wina własnego chowu, dostarcza od naj- 


tu lub na prowineyi i na lat silka, dia- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 


DDA posiadający studya rolnicze 
IR i dłnższa praktykę, poleca się 


Markiewiczowa Lwów, ul. Teatralna 8 
ll-gie piątro (plae w. Duela). Wypoży- 
szałnia zupełnie nowych instrumentów. 
koncesyonowana szkoła muzyczna w ll. 
oddziałach od początku aż do wydoskuna- 
lenia gry. 462 


GRONOM z 14-letnig praktyką w Era- 

ju i w Księstwie Poznańskiem , obe- 
znany z wszełkiemi gałęziami rolnictwa 
od kilku ¿lat samcdzielnie zarządzający 
większeni majątkami, mogący się odwułać 
Ba prywatną rekomendacyę swoich pryn 
cypałów, poszukuje od 1. lipca br. pes:dy 
na siałą pensję lub tantjemę. Listy upra- 
sza pod adresem: A. Ż. posie rest. Kałasz 


Pracownia sukien damskich 
i dzięcinnych, oraz nauka kroju 
MARYI WAŚNIEWSKIEJ 
LY O vV 
ulica Łyczakowska 5 


poleca się. 


są Znajdujące się w stanie po 
Panie ważnym, mogą znależć na 


czas swej słabości wygodne pomie- 
szczenie oraz staranną i umiejętną 
opiekę u pani D. W. we Lwowie, u- 
lica Bilińskich 16, I. piętro (Dworki). 


Żołnierz z roku 1863/4 


Władysław Leliwa Kopystyński (z od lzi:. 
łu Youngi, Jana Czarneckiego , Jezioran 
skiego, Wierzbickiego, Wagnera, ranrcy 
pod Kobylanką w dniu 6. maja) o stera 
nem zdrowiu, obarczony liczną rodzina 
żoną (cbecnie w szpitali) i Sześ iorgien 
dzieci małoletnich, pozostaje w nędzy i te 
drcgą udaje się do wspaniałonysłności pu 
blcznej upraszając o wyrobienie mu ja 
kiejkolwiek posady, któraby mu zape- 
wniała choćby jak vajskromniejszy zaro- 


krk, lub o posyieszenie Z groszem wdo- k 
wim, któryby bodaj chwilcwo zZaspotoii| $ 


głód jego dziatek. 
nie datków 
Łyczaków 86. 


Uprasza się o posyła: 
pod adresem: Kopystyński, 


ORAJ 
ED. PINAUD;Ę 


à PIXORA Ę 
Essencya dla chustek à I'IXORA E 
Woda tualetowa. ... A IIXORA 
Romaa we r: a PIXORA § 
a PIXORA 

Puder ryżowy.. .... à VIXORA Ș 
Kosmetyk.......... a PIXORA § 


37, Boul de Strasbourg, 37 A 


PERFUMERYĘ PINAUDA 
sprzedaje po cenach fabrycznych 
S. PIELECKI i S-ka, LWÓW 


główny magazyn broni, perfumaryi, rowe- 
rów i przyborów uniformowych. 


Lattyrns silvestris Wagner 


Roślina karmna, nadzwyczaj wy- 
datna, sadzona na suchym grun- 
cie utrzymuje się lat 50. Nasiova 
z plantacyi Herminenhof, założo- 
nej z polecenia Wys. miuvisterstwa, 


......ge.saseeee 


skuwe uferty „Kotwica“ poste restaute 
bo 2 litry za $ złr., młody 2 litry 4 złr. 


Lwów. 434 
30 cent. Benedykt Herii, właściciel 
łóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 


idres : Mirski, Stryj-Sokotów. 


pPONIESZKANIA w zdrowem położeniu 
piękny widok panoramy na Lwów, 
w różnych rozmiarach, ulica Kaspra Bocz- 
kowekiego 14 (boczna Gródecka) 


a DE medzlami tutki Nieme 
jowekiego sa wszędzie do nabycia. 


nauczyciel tańców 
AKŁAD_FROTERSKI Bednarakiego Emil Duwrorzałla 
ul. Czarncekiego l. 12, przyjmuje za A Ta 6 P 
mówienia tak w miejscu uk ta na pro. julica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
wineji zaprawiania podłóg woskiem kau |sprzedaży dzienników we Liwowie. 
ezukowym bezwodnym, która prędko schnie 
i ładny połysk daje. Nie używa się 92°70 
tek, tylko suknem się wyciera. 415 
ROŚBA więźnia z r. 1868, który w to- 
ku 1864 został wydany w rę e Rosyi i 
dźwigał ciężkie kajdany, obciążony $ 322, 
który za kaj wszystko Birarił , znajduje 
się w nader przykrem połsżeniu. Uprasża 
i odwołuje się do wszystkich rodaków « 
Wiadomość u Wlbn. ks. Michała 


Aartysta-estetyk 


Małpki młode, Papugi 
tanio do sprzedania. 
Karge ul. Sobieskiego 31. 


Dia cyklistów! 


omoe. Ę » Fa 
RT kapelana PP. Benedyktynek Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 
WAPIETOWIE qskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 


trwałości — dla Lwowa i prowineyi 


A. Zajączkowski 


mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17. 


Paatent 
na wynalazki 
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich kra- 
iach poprawnie, szybko i najtaniej inży- 
aier C. Paulitschky, Wien, I., Kiirnth- 
aerstrasse 5 — urzędowo autoryzowany. 


DRA, pozostająca w przykrem po- 
łożeniu, nie mogąca znaleść zajęcia 
awizowana z mieszkania, prosi o jakąkol- 
wiak rychłą pomoc. Łaskawe datki przyj- 
muje Administracya „Gazety N»rodowej* 
lub wskaże adres. 468 


Tosary koomale 


i owoce poiudniowe 
w najprzedniejszej jakoścl 
w handlu 


1920 a a 
Znakomity musujący 


ŚL. MATKIBRICZA wo LAOW.Ą Porter E 


1 flaszka "0 et., 1⁄3 flaszki 35 ct. 
przy wiekszym odbiorze 
franco do każdej staeyi kolejowej 

poleca handel 7167 


ALBERTA SZKOWRONA 


SPA Inytacye Fiersiowe 
K KASZLE 
4  FLEGMY „ 
BEZSENNOSG 


Lwów, plac Maryneki 7. , 
Paryż, 28, ul : Bergère | u yZES EW ZOZRCZE A 


WE LWOWIE 
w Aptek: PP. Miko- 
lascha, Wewior- 
ukiego, Ehrbara, 
1 Ruokera 


i Krzyżanowskiego, 


Amaterskie przedstawienia 


wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi osóe występujących. Jako fryzyer 
teatru br. Skarbka we Lwowie, wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmuję się od- 
nośnych zamówień tak w miejscu, jak i 
na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa- 
nia Leichnera, francuskie i angielskie. 
È Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, których zapas mam 
nader wielki. 
Ceny bardzo umiarkowane. 


Edward Grillmayer, 


fryzyer i perukarz 
Lwów, plac Maryacki. 


Posznknja się do kupna 


1. kamienicy we Lwowie, nowej, 
jdobrze budowanej, w jakiemkalwiek 
położenin ; kapitał do dyspozycyi 
:25.000 zł.; 


1941 


stare i nowe sprze 
daje najtauiej 


Ewnil Welner 
WIEN 
I., Salzthorgasse 8. 


KASY 
A Win O U 
| - CHOROBY PIERSIOWE | 


Syrop z podiosiorena wapna 


pp. GRIMAULT & Cie. aptekarzy. 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, pader skutecz- 
na sprawia działanie w choro- 
bach płuc i oskrzeli piersiowych 
leczy majuporczywsze katary, za- 
gaja tuberkuły płucne u suchot- 
ników ; powstrzymuje krztuszenie 
Się i zanoszenie w nieustannem 
kaszlaniu, tak rozpacznia niezno- 
śnem dla chorych. Pod jego dzia- 
łaaiem pocenie się nocne ustaje, 
apetyt zwiększa się i chory od- 
zyskuje szybko zdrowie. 


mieściu, dogoduej do nmieszczenia 


SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivien- FieTwszorzędnepo interesu; kapitał 
ne i w głównych aptekach. 

We Lwowie w aptekach 'pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego , Ruckera, Skle- 
pińskiego , Ehrbara, Beisera i Krzyża- 


jdo dyspozytyi 35.000 złr. 
| Zgłoszenia przyjmuje kanecelarga 
adwokatów Dr. Bałabana i Dr. A. 


ro nictwa wysyła : Dr. Hiłlwig, Czer- 
n'owce. 1 kilo zł 4:50, 5 kilo 20 zł. 


4, Å $ 


3: 


z 8- 


powiedzeniem oprocentowane 


SETY 


© 


Wydawca i odpowiedzialn 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


z $0-dniowem wypowiedzeniem i 


SYGN 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 41/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 


z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


ar; "R PEREZ 


Vogla we L»owi*, przy ul. Koper- 
nika l. 7, I. piętro. 


1470 


nowskiego. 


"WESA 


To 


Kredy 


towy 
TONATY RASOWI 


dniowem wypowiedzeniem, 


będą począwszy od dnia í. maja 1890 po 4'/, A 


Bbyrekcya. 


m 


"WZ 
5 é 


J NI i 


y redaktor Platon Kostecki. 


[4 


me ; Ę 


x 
3 | 


E 


przeciw wynędznieniu, braku sił, bln- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i uporczywym, 


SPÓŁKI PRODUCENTÓW MLEKA p 


Ogłoszenie. 


LNE ZGROMAJŻEN 


PIERWSZEJ LWOWSKIEJ 


odbędzie się w myśl $. 24 statutu we Lwowie, w sali hotelu Żorża 
w dniu 27. lutego 1897 o godzinie 4 po południu, na które Rada 


| 


Z 


wie nisznaczne łupież 


usuwa w najkrótsz 


zawiadowcza P. T. członków Spółki niniejszem zaprasza. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
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2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności za rok 1896. 
3. Zatwierdzenie bilansów i rachunków za rok 1896, jakoteż 
udzielenie absolutorynm Radzie zawiadowczej. 


4. Wnioski członków. 
Lwów, dnia 4 lutego 1897. 


Przewodniczący: Oskar Schnell. 


„ADIrALNY Bazar KIA] 


ws Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5, I piętro 
sprzedaje wyweby krajowe jako to: 
Sakna, Płótna, Hieliznę stołową, 
Az, Bilimy, Makaty, 
KA Wyroby liturgiczne, 
áy koszykarskie, 
KA powrożnicze 
Uo koronkowe, 


: ceramiczme 
Resztki Oy rzeźbiarekie 


| 8 
i towary wysortowane "4, "4. ita. 
niżej cen fabrycznych. 7 S$. 
ą 
Centralny Bazar krajowy KO 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro, 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy- 


0% h 
sa 
AL. | 

s i wyńwidrowano dziu” e znaj. 


$ w drodze chemiczu j 
zyska prawie cud.) 


EENEN 


u Alfreda Blumenthala i w droguoryi A, Haas. 
3% OKT Z ZH 


aJeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytacyi piersiowej. Astmy, eto. 

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 

Bardzo użyteczne dla Palących. 

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we 
Lwowie, w aptekach PP. Mik »lascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, 
Ruckera, Ehrbara; w Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego, Redyka 
iTrauczyńskiego; w Poznaniu, u P. Glahisza i w Czerwonej aptece, etc. 


1500 


Już sam sok roślinny pły a y 4 brzozy, jeżeli w pniu 
: ed niepamiętnych cza- 
CSEG uw jako najznak mifsz% sioż k piękności; jeż.li jednak 

ae ten sok wedie pizepi-u w*n luz y p zyrządzony zostanie 
ako bsis n , w takim razie dopiero 


Jażeli wieczożem r. smsruje ny twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem to już nazajutrz rano odpadają pra- 
e ze skóry, która staje się przeto iśniąco białą I delikatną. 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
a czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenią i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1'50. 
Dra Lengiela mydło bkenzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry; umyślnie przyrządzone, po 50 et. 5202 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 
a ESA LAO w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
1elsku 
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2 kamienicy we Lwowie w śród- W XEXE XE 
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XEXEXEKIEXEXE 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


DANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 
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R wa ZATO o, maj 
se A PRACOWNIA POZŁOTNICZA ` 
a 

-o WALENTEGO JAKÓBLAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


j tystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie $ = 
poropujś Oy w artis pozłotnictwa wchodzące, jak ke 


do obrazow i zwierciadeł, konsole, figury SSg; 

wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, . > 24 
salonów etc. etc. 

Szezególniej poleca się Wlbnemu' 


5 wa 


= 


ut Ausweis der amtl. Slempellisten über 54.000 Exempl. tagiic 


neon 


eues 
Wiener 


Druck und Verlag von 


|Lippewita X Co., 


: | Journal. 


Wien, L, Schnierstrsg6 9. 
i Weitaus verbrait: ste Tageszeitung von ganz Oesterreich-Ungarn. 


~ Abonnementspreis : 


3 fl. Z5kr, vierteljährlich 


bel allen ost anstallten. 
M TEESEYZ 


zem 


Uuportenschen tages etung ersten Ranges, S 


uguo suoqJasuj s3ąspusÓEJCAJ9H 


ORA > RARAERKAKRAKRKKI KKK 

ES IQ medali zasługi, dyplom uznania i dyplom onorowy 

„) na wszechówiatowej wystawie w :atwerpiil 
zu niezrównane 


Wyry rogmetyczna, toaletowe À Porfmerją. 


Ea 
tilani Zażen artykuł toaletowy nie moża rywalizo 
Anutiientilia, pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 
Środek ten otrzymany z odświeżających substaney 
uezwa w krótkim czasie piegi, pleny wątrobiane 
$iizty lid, nasaje gorze Świałną blsteżć, Świałaść 
E Eotkatneżj. -— Uena Ź air. 


MOCZ, 


7% z. 
sę i v. F = H g 1 A 

FEA inton pism siwym i wypłowiałym po kilkakrctnam użyciu 
Ee Piiipts ża przywenea piekny koler, PIŁAPTOŃ nie farbuje, lecz tyike 
tA Giroiadza włosy, kióra pod wpływem tego znakomitego 
R średka odzyskują piernotną barwę, miękkość i połysk. == 
sF Ups Ozkonu 1 arz. SG eb. 

h -— o — 

Z: Va lanti zajriłniejsze ywypadznie włosów wstrzymuje, cebulki wioao- 
o me weż" No wWiikaenia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
LA dza, -- Cona fakonu 3 s'r pół Sakonu 1 złe. 69 et. 
5 PREGE ; 
4 een PRPA? 
>  PUDA RA) 
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nie zawiera źwisych metalicznych praymisszek, jest to najozystsza najdelie 
iatena Wiąz ali fyjanini 3 5 k z 
katniejsza miączka rońlinne, przyjeńnie przyłega do twarzy, nedaje piękna, 
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Fi nining bimesise i juet w at rodkiem do hygienicznego upięe 
3Ę l KELĘSNIA twarzy, 
+, Pudełko małe pudru biaiego 60 ct., całe 1 złr, z łabędzie 1 słr. 50 
22 ot. Kózowy dia bloutynek kremowy dla szatynek i brunetek, mats pdełkę 
4. 79 ch. większa i air 2 ct. s łabędsiam 1 mr. 80 centów. 
~ 2. 
3 Usuwa 2 twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 


pierzuiinienie Í łuszczenie skóry, wygładza 
yviaiszónki i dołki ogpowe. Twarz odświeża, 
wikia | wgdslisncm — Uana 
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we LWOWIE w sklepach własnych przy uliey Kopernika 3, ulica Halicka 
l. 11 róg Boimów, — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20.— W CZERNIOW- 


CACH Rynek 1. 2. 
a GURNA 


Na sprzedaz. 


1. Majątek ziemski, pow. Złoczów, 3 klm. od stacyt kolejowej, 
800 m. obszaru, ezarnoziem ; dług bankowy 12.000, cena 45.000 złr. 

2. Majątek ziemski 3t% mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m, 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasů. Cena 45.000 złr. 

3. Majątek ziemski pow. Horodenka, 2 mile od kolei, 1200 m. 
obszaru, z tego 580 m. roli, a 585 m. lasu; dług bankowy 88.000, 
cena 168.000 złr. i 

4. Majątez ziemski, powiat Mościska, 10 klm. od stacyi kole- 
jowej, 820 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu. 

„, 5. Majątek ziemski, powiat Stanisiawów, '/, mili od stacyi ko- 
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu; dwór o 10 
pokojach , młyn ze stawem , inwentarz; stajn'a zarodowa 105 sztuk. 
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$ | Dług hipoteczny 22.000 złr., cena 85.000 złr., 
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6. Folwark pow. Złoczów, 2 klm. od staeyi kolójowej, 130 m. 
obszaru, zZ tego 100 m. roli, budynki nowe, dom mieszkalny itd.; 
dług hipoteczny 15.000 złr. cena 30.000 złr. 

7. Folwark, pow. Sanok, 165 m. obszaru, z tego 90 ornej, 40 
łąk, 30 lasu; cena 24.000 zł. 

9. Pałae (z 4 m. ogrodem, 20 m. ornej ziemi, 2 m. lasu), o 12 
ubikacyach murowany, w okolicy otoczony lasami, z lodownią, pawi- 
lonem, oficynami, inspektami, budynkami gospod. Cena 16.000 złr. 

Bliższych wiadomości udzielt kancelarya adwokacka Dr. Win- 
sentego Bałabana 1 Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie przy ulicy 
kopernika l. 7, I. piątro. 


Ogłoszenia 


do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych ete. załatwia 

szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 

Ruduifa Mosse ; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych ś gu- 
stownych ogłoszeń, jakoteż taryfy inseratowe bezplatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, 1, Seilersthtte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, - 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


